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Zakusy reakcyjne 
w Belg)i. 

Il. 

Ju~ dwa lata temu Sehollaert, 
ówczesny prezes ministrów belgij­
skich opracował projekt szkolny, 
który wywołał takie oburzenie w 
kraju, ~e ·gabinet podał się do ·dy­
misji. Woest w~edy sam podsta)Vił 
nogę prezesowi · ministrów. Projekt 
bowiem był zbyt szczery. 

Dziś W oest jest reporterem no­
wego projektu szkolnegQ, tak . jezui­
cko skomplikowanego; że zamiary 
klerykałów zostały dostateqznie osło­
nięte :figowym ·listkiem przyz'!oito-

. ści. 
Mowa W oesta ma pierwszorzęd­

ne znaczenie historyczne. Wskazuje 
ona dobitnie„ ~e idea katolicka mimo 
całej cywilizacji nie zrobiła ani je­
dnego kroku naprzód, że obskuran­
tyzm średniowi~9zny panuje nad oa­
łf\ psychiką katolicyzmu, jak daw­
niej i że żaden odblask świtu nie 
może przebić się przez te otchłanne 
noce wstecznictwa zakorzenionego od 
wieków. 

Wed!ug_ Woesta wychowame jest 

nieodłączne od nauczania, rsligja zaś 
nieodłącznie związana z wychowa­
niem i nauczaniem. 

Oto je_st pierwsza pretensja kle­
ru, głoszońa od niepamiętnych cza­
sów. Religja ma być najwyższ~ nor­
mą życia zaś wychowanie i nauka 
tylko służki dla jei utrwalenia i sze­
rzenia, 

Czasy oświecenia dawno już od~ 

rzuciły tę. tezę. 

Dalszym .wywodem Woesta jest, 
iż Bóg jest twórcą praw i sankcją 

obowiązków człowieka, a więc społe­
czeństwo, nie uznając tej zasady, po­
pełnia akt .samobójczy. D·obro i zło 
zatem bierze początek swój od Boga 
On jest naszym sędzią i nauczycie-
lem najwyższym. : 

Jedyną dźwignię moralności żiem­
skiej stanowi obawa kary i n:i.dzieja 
nagrody za7.iiemskiej. My odrzucamy 
taki pierwiastek ludzkiej atyki. Mo­
ralność nasza 7est z lego świata. 

Zacieśniona w ten sposób dok­
tryna etyczno-wychowawcza prowa­
dzi naturalnie do tego, że nauczyciel 
niewierzący w te dogmaty nienauko­
we nie może spełniać zawodu swego 
należycie, gdyż dziecko musi mieć 
busolę w życiu, a busolą tą nie mo­
że być, zdaniem Woesta, nic innego, 

jak religja. Człowiek, b~dąo wolny, 
nie mniej jest stworzony przez Boga 
i moralność ma wszczepioną w ser4 

ce. Wolność sprowadza człowieka na 
bezdroża, zkąd na prawdziwą drogę 
nawraca go objawienie. 

Rzecz prosta, i~ ojciec dziecka, 
mający pieczę i przyszłośó jego w 
swoim ręku, nie może powierzyć 

wykształcenia jego nauczycielowi 
nie uznającemu tych zasad. 

Oto w krótkich słowach doktry­
na edukacyjna kleru belgijskiego. 
Chwilami, słysząc to, mimo woli przy„ 
chodzą nam na myśl czasy -Grzego­
r w VII. Ale cóż, kiedy njepodobna 
'nawet uwierzyć, iż kler walczy o te 
doktryny. Z całego prCJiektu 'szkolne· 
go wyziera interes p olityczny i ma· 
terjalny tak wyraźnie, że nie można 

się łudzić . 

Szkolnictwo belgijskie . dzieli sit} 
na oficjalne, szkoły rządowe .i adopto­
wane, i na wolne, nie !>odlegające 
kontroli rząd.owej: 

Obecnie szkoły rządowe utrzymy­
wane są przez państwo l gminy. -
Szkoły wolne -Otrzymują subsydja, 
gdy są adoptowane. P:rojekt prawa 
przewiduje co do tego ogrt„mną zmia· 
n~. W stosunku do państwa i władz 
lokalnych, szkoły wolne zostają ró· 
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wnouprawnione. OdtĄd wszystkie 
szkoły odpowiadające pewnym wa­
runkom rościć będą prawo do popar­
cia władzy. To stwarza dziwną sy­
tuację. Szkoły kongregacyjne, utrzy­
mywane odtąd przez państwo, zacho­
wają nadal swo,jf\ autonomję i nie 
będą ko-ntrolowane przez rząd. Rów­
ność praw-żadnych obowiązków -
wszak tak było przez wieki! 

To .jeszcze nie wszystko. 
Odtąd nauczyciele wszystkich 

szkół mają mieć zapewnione mini­
mum pła~y. Prócz tego otrzymywać 
ma1ą dodatki do pensji. Rząd wy­
płacać będzie dwie piąte pensji nau­
czycielowi oficialnemu i trzy piąte 
nauczycielowi szkoły adoptowanej. 

Szczególnie w podziale dodatków 
do pensji uwido~znia się cały jezui­
tyzm projektu. 

W wielkich gminach, a więc w 
dutych miastach, gdzie życie jest 
drogie, ale gdzie szkoły są przeważnie 
bezwyznaniowe, nauczycielowie szkół 
rządowych nie dostają prawie żadnych 
dodatków (200,000 fr. na cały kraj!) 

W średnich gminach, nauczyciel • 
dostawać m~ 200 fr., nauczycielka 
100 fr. dodatkowych. 

Nareszcie w małych gminach, !Ol. 

więc miasteczka i wsie, gdzio 
wszechwładnie panuje szkoła wyzna­
niowa, nauczyciel otrzymywać m9 
aoo fr., nauczycielka 200 fr. dodatków. 
Rząd płaci z tego • w drugim przy-
1padku połowę dodatków, w trzecim 
iaś 2ls. resztę wypłaca gmina. 

W szkołach zaś adoptowanyc!J, 
nauczyciel będzie pobierał 600 fr„ 
nauczycielka zaś 500 fr. dodatków. 
ren podział, niema cech chrześcjań­
skiej równości. Swiadczy on aż nad­
to dobrze o co chodzi kongregacjom, 
~dóre prócz tych zapomóg, mają je­
ezcze pobierać od władz prowincjo­
nalnych 3 fr. od ucznia i 2 fr. od u­
czenie. Chodzi po prostu o to, by zwalić 
na bary państwowe utrzymanie szkół 
klerykalnych, zależnych całkowicie 
od kongregacji, ale absolutnie nieza­
/,eżnych od państwa. Bo jeżeli dziś 
udzielenie subsydjum jest aktem ła­
ski ze strony władz administracyj­
nych, - to odtąd pobierane będą na 
mocy prawa. 

Państwo będzie zmuszone utrzy­
mywać już nie tylko cały kler, ale 
jeszcze ich szkoły wyznaniowe, pełne 
fanatyzmu, zwalczająca na każdym 
kroku •instytucje konstytucyjne i de­
lllo.krację oświecom\. 

U) 
CLAUDE FARRERE. 

(Romans na tle wojny rosyjsko-japoń­
skiej). 

Spolszczył J. B. 

- Tcheou Pe-i, znakomity czło­
wieku, rzekł on nagle; wypaliłem te­
go wieczoru więceJ fajek, niż liczy­
łem. Być może opium podwyższyło 
mą słabą inteligenr.Ję do tego stopnia, 
te zrozumiałem wiele rzeczy;, .które 
w życiu codziennem są dla mnie nie~ 
wyjaśnione... Tak, widziałem dzisiaj 
ognisko domowe, z którego tradycja 
Jest wyłączoną. Lecz czy / nie jest 
napisaneni, te należy sądzić ludzi 
raczej na zasadzie ich intencji, nie 
zaś czynów. Czy ten, który poniża 
się a nawet upadla, służąc Cesarstwu, 
nie powinien być uniewinniony~ 

Fajka 2 czarn ego bambusu była 
goto wą. Tcheou P ó-i pociągnął ją 
mocno i otulił się gęstym, o silnym 
zapachu, obłokiem. 

Następni e rzeld z powagą: 
- Lepiei jest nie sądzić v1·cale 

•.udzi. Nie i)Otępiamy ani nie unie­
winl]iamy margrabiegQ Iorisakę Sa-

Uwolniwszy kasy kongregacji od 
ciężaru utrzymywania szkół rellgi,j­
nych, kler tembardziej rzuci się na 
inne instytucje państwowe. Jedno­
cześnie 21aś zapewni sobie nowe przy­
wileje i opanuje wychowanie nowych 
pokoleń. 

Nie da się dziś przewidzieć, czy 
projekt nowych szkół zostanie uchwa­
lony. Z jednej strony opozycja czy­
ni wielkie starania, aby poruszyć 
opinję publiczną i zmusić, jak przed 
dwoma laty, do wycofania projektu. 
Atoli wyznać trzeba, iż dziś opinja 
jest mniej czuła niż przedtem. Pro­
jekt jest zawiły, trudny do przenik­
nięcia, pochlebia on przytem bardzo 
próżności ojców, wynosząc na szczyt 
moralności socjalnej jakoby wolę ro• 
dzicielską. 

Naturalnie, że post~powcy są tym 
projektem o burzeni. Zagra·ża on istnie­
niu wolnej myśli wogóle. Uczynią teź 
wszystko, co będzie w kh mocy, aby 
do tego nio dopuścić. Są już i tacy, 
co grożą r~)\lvolucją, a nie jest to 
ozcza gro~ba. Rew·)lucje religi,ne 
w o,jczyźnh Egmonta i Horna nie są 
fonoment..n wykluczony:u. 

Z drugfoj strony, aczkolwiek pra­
wica zwr:_r.:.~ie broni projektu, który 
jost dlań Zll.datkiem długiego pano­
~rania n~rl hajem, to przecież tylko 
część lei, z Woestem na czele, goto­
wa .jest bronić prawa do upadłego. 

Reszta nie zgodzi si~ narazić 
kraj na rozdat·cie, bQdzie ona targo­
wać się ile się da i wejdzie w kom­
promis niepodpisany z opozycją. Do 
tej pory opinja publiczna zmagać się 
będzie ze sobą i chwiać się to w tę, 
to w tamtą stronę. Gdyż przy ca­
łym swym demokratyzmie mieszczań 
skim, lu<lzkość Belgii jest bardzo 
religijną. T1·udno jednak uwierzyć, 
aby żywioły miarodajne oby~wuch 
obozów zechciały dopuścić kraj na 
rozdziobanie go przez kruki i wrony, 
czyhające tylko na odpowiednią 
chwilę. No. to zanadto oni kochają 
swój kraj i wolność. 

Obskuranci fanatyczni też liczyć 
si~ muszą z tym faktem, :te czasy 
opresii religijnej minęły bezpowrotnie 
i że na usprawiedliwienie swych nie­
zaspokojonych apetytów, kongregacje 
muszą znaletć wznioślejszy atut od 
dobrodziejstwa zakonników-nauczy­
ciel1 ludzkości. 

Dr. St. L. 

dao. Nie uniewinniamy ani nie po­
tępiamy margrabiny Iorisaki Mitsou­
ko. Jednak filozof Meng Tzeu, odpo­
wiadając pewnego dnia na pytania 
Wang Tchania, rzekł, że nigdy nie 
słyszał aby ten, który zniekształcając 
się ~mm, potrafił zreformować innych 
i mniej jeszcze, aby ten, który sam 
się zniesławił, mógł zreformować Ce­
sarstwo. 

- Sądzi pan zatem, rzekł Felze, 
że wysiłki japończyków są próżne i 
że państwo W schodzącego słońca 
musi nieuchronnie uledz w swej wal­
ce z rosjanami? 

- Nic nie wiem, rzekł Tcheou 
Pe-i; nie ma to zresztą żadnego zna­
czenia. 

Smiał SJię przytem dziwacznie i 
dźwięcznie: 

- Zadnego znaczenia. Pomówi­
my dowoli o tej drobnostce we wła­
ściwym czasie. 

Klęczący obok Folze'a chłopiec, 
trzymał przed nim bambuso\11 ą fajkę. 

- Racz pan palić, zakońrzył 
Tcheou Pe-i. 

'ren czarny bambus był dawniej 
białym. Jedynie opium zabarwiło go 
po tysiącznem paleniu. Zadne drze­
wo, żadna kość słoniowa, żaden dro­
gi kamień nie może być porównany 
z bambusem ... 

O baj pa li li bardzo d tugo. 
. Pośród mgły z wypa lonego opium, 
która z godzi ny na godzinę stawała 
si~ bardziej nieprzejrzystą, nowe tijo-

(Kor. wł. „N. K. Ł. •). 

Wiedeń, 2 listopada. 

wziął, to pańska rzeoz. Ale to, co 
p~nu dali, i coś pan wziął od rządu, 
me może tworzyć wytycznej dla po­
li~yki Koła polskiego. Koło polskie 
me może się oglądać na to, co panu 
dali, i coś pan wziął od rzj\du, lecz 
prowadzić politykę samodzielną, po· 
litykę, u~yteczną dla narodu. 

Nasz korespondent dowiaduje Wiceprezes Stwfortnia nie miał 
się, że komisja, wybrana celem zba- sposobności tego ze~nn nia zaprzysię­
dania zarzutów, postawionych Stapiń- żonego przed sędzi1~ ~ J edczym po· 
s.kiemu, postanowiła na pQsiedzeniu wtórzyć publicznie na sali sądowej 
pod przewodnictwem posła Wicente- ponieważ p. Stapiński cofnął oskarże: 
go Jabłońskiego zbadać wogóle nie, zanim p. Stwiertnia wszedł na 
wszystkie zarzuty, które do tej pory salę. Teraz atoli w materjałach, na­
w prasie pojawiły się przeciwko Sta- desłanych przez tygodnik „Ojczy­
pińskiemu. Tak więc sprawa nie zo- zna", znajduje się to zeznanie Stwier· 
stanie ograniczoną do listów posła tni. Nadto komisja prawdopodobnie 
Lasockiego, lecz przybierze większe bQdzie musiała na tym punkcie 
rozmiary. przesłuchać zarówno p. Stwiertnię, n' 

Wszystkie pisma polskie, które pozatem przesłucha także prawdopo· 
z biegiem czasu stawiały Stapińskie- dobnie i byłego prezesa Koła pol· 
mu rozmaitego rodzaju zarzuty, zo- skiego d-ra Głąbińskiego. 
stały wezwane piśmiennie, aby przed- Nadto będą zeznawali, poseł La­
stawiły materjał przeciwko Stapiń- socki, redaktor Adam Nowicki w 
skiemu. Pierwszem pismem, któn Wiedniu, redaktorzy innych pism 
odpowi_edziało na to ~e.zwan~e, ,je~t p~lskich, ponieważ komisja postano­
tygodn!k ludow.y w Krako~_ie . „OJ- wiła wzywać ~ogóle wszystkie oso­
czyzna . Jak wiadomo, .Sta~1°:s~1 wy-· ?Y~ mog~ce się pr~yczynić do wy­
toczył onego czasu „_OJczyzme pro- sw10tlema prawdy, a ró>\lhJCZeśnie 
ces o o?razę honoru i o oszczer~two, starać się o otrzymanie oryginalnych 
ale w ciągu tego procesu po pierw- dokumentów o ile to 1est możliwem 
szem ~eznaniu _ministra Długo~za ja- dla komisji 'parlamentarnej, nie po­
ko świadka cofnął skargę, oświadcza- siadającej praw komisji sądowej . 
jąc, iż zezna~ie . mi~istra daje mu zu- Niezależnie od tego śledztwa, 
pełną satysfakcję i dlatego o dalszy prowadzonego przez komisję parla­
ciąg sprawy nie dba. mentarną, przyjdzie w Krakowie do 

W tym materjale, który nadesła- procesu posła Lasockiego przeciwko 
ła redakcja „Ojczyzny" znajduje się dziennikarzowi Biedroniowi, b~dące­
także protokół zeznań 2:aprzysiężo- mu współpracownikiem dziennika 
nyGh, który zrobił były długoletni po- „Przyiaciel Ludu", należącego do 
seł i były wiceprezes Koła polskiego Stapińskiego. 
w Wiedniu Paweł Stwiertnia. Ten W „PrzyjaGielu Ludu" Biedron 
człowiek, znany z wielkiej prawości zarzucił posłowi Lasockiemu, że jegc; 
charakteru, zeznał wobec sędziego r.arzuty, podniesione przeciwko pos ­
śledczego w Krakowie, że na jesieni lowi Stapińskiemu, są oszczerstwem. 
1909 roku Stapif1ski na posiedzeniu ·wobec ~ego poseł Lasocki będzie 
Koła polskiego oswiadczył, co nastę- prowadził dowód praw~y przeciwko 
puje. Biedroniowi, że wszystkie jego zarzu-

- Muszę teraz iść z rządem, ty, wytoczone posłowi Stapiń~klemu, 
choć byłem przeciwko rządowi (mo- nie są oszczerstwem, lecz polegają na 
wa tutaj o gabinecie bar. Bienertha, faktacJ1. . . . 
przyp. kor.), ponieważ rząd uratował Należy się spod'laewać, że ~b1e 
od ruiny Bank parćelacyjny. Gdyby ~e sprawy, ~ledztwo Ko!a polsk~ego 
Bank parcelacyjny był zbankruto- 1 sprawa sąuowa, wreszcie rozświetlą 
wał, musiałbym albo strzelić sobie zar~uty, s.taw~ane od szeregu lat pos­
w łeb albo uciec do Ameryki. Tym- łowi Stap1~slnem.u. Bez .względu na 
czasem rząd był dla mnie daleko przekonam.a .Pohtyczn.e i ze ~zględu 
lepszym, aniż.eli moi własni _rodacy. na sympatJe 1 antypat7e osobiste, ~a­
Dał pieni~dzy na Bank i w ten spo- leżałoby ż~czyć,_ ~bY: zarzuty, stawi~­
sób ochronił ten Bank od bankruct- ne posłowi Stapmskiemu, okazały się 
wa. Dlatego też musz~ teraz iść nieprawdziwymi, gdy~ w ten sposób 
z rządem. Koło polskie byłoby uwolnionem od 

Na te słowa Stapi:ńskiego wśród o?ium, ~e na _jego .czele .stoi od sześ­
członków prezydjum Koła polskiego cm lat. człowiek, ~ne ma7ący rąk czy­
zrazu zapanowało mil~zenie, poniaw~ż stych. i nadużywaJący mandatu po 
nigdy do te.1 pory me spotkano się selsk1ego. . 
z takiem otwartem wyjainienie~ mo- ~dy~y j~d~ak J_>Okaza.ło. się, że 
tywów, mających kierować polltyką pan Stapińsk1 1stotme ~awmił, .w ta­
wiceprezesa Koła polskiego. Aż wre- kim razie należałobY: s1~ spodziewać, 
szcie Stwiertnia, poprosiwszy :Ę>ręzesa ~~ ?Il .sam u~na komeczność ustąpi~­
d-ra Głąbińskiego o głos, oświadczył ma 1 me b~dz1e czekał, aż Ko!o polskrn 
Stapińskiemu: pod tym wzgl~dem wyraźme wypo· 

- To, co panu dali, i eoś pan wie swoją opinj~. A. N. 

letowe latarnie świeciły się jak gwiaz­
dy podczas nocy listopadowej. 

Chłód, poprzedzający świt, rozto · 
czył si~ już nad wsil\, gdy zapiał da­
leki kur. 

Wówczas Felze marzył głośno: 
- W samej rzeczy, cały rzeczy­

wisty świat zamknięty jest wśród 
tych, obitych atłasem, ścian. Na 
zewnątrz jest tylko troch~ złudzeń. 
Nie wierz~ już więcej w istnienie 
białego jachtu, o miedzianych komi­
nach~ na pokładzie. którego żY_ie. ko­
bieta, która uczymła ze mme swą 
zabawkę. · 

VII. 
- Miss· Vane, czy dzwoniła pani 

na śniadanie. 
- Nfo. 
- Ol Jakaż pani leniwa! ... 
I pani Hockley sięgnęła po dzwo­

nek elektryczny. Ogromna sala ja­
dalna na iachcie, urządzona była z 
zaczepnym i brutalni6 rzucającytn sj~ 
w oczy przepyc,hem. Z pierwszego 
rzutu oka można było domyślić sJę, 
że przepych ten, miał przedewszyst­
kiem na celu olśnić, oślepić i zmiaż­
dżyć widza, Można było sądzić, że 
jest się wszędzie tylko nie na statku. 
Zbytnia liczba gzymsów i Jrarjatyd, 
nagromadzone obrazy, rzeźby i pozło­
ty, przypornin aty royer jakiejś kró­
lewsk:eJ Jub cesarskiej opery, salony 
gry w ruletk~ w Monte-Carlo, prze­
~ad?Jie zbytkowne i wystll.wne. 

Ubrany, jak admirał, marszałek 
podał na tacy z pozłacanego srebra, 
carly breakf ast, przyrządzony na spo· 
sób amerykański: konfitury z imbie­
ru, biszkopty, ciastka i czarną her­
batę. 

- Dlaczego tylko dwie fllitanki? 
- Prosz~ pani, pan Felze nie 

wrócił jeszcze na pokład ..• 
- To Was nic nie obchodzi, Pro­

sz~ podać natychmiast trzy filitankil 
Pani Hookley wydawała rozkazy 

głosem zupełnie. spokojnym i n~~et 
opieszałym. Posiadaczka SO m1l)o~ 
nów raczyła ,jednak podać cukier j 
śmietankę młodej dziewczynie, ·którą 
nazywała miss Vane i która była. o­
ficjalnie tylko jej lektorką. 

O~ecnie spożywały o.bie śnia~a· 
nie siedząc twarza, do i:nebie. P1ły 
he;batę, .jadły dużo ciastek .i smaro­
wały imbierem dobry tuzin biszkop-­
tów. Ten angielsko-saksoński apetyt 
stanowił zabawny kontrast z delikat­
nym wdziękiem pani ~Iookley, a szc~e­
gólnie z powabem miss Vane. Mlss 
Vane była w rzeczywistości cienką i 
białą lilją, z długą, giętką i ł~mli~ą 
łodygą. Drobne. ~topy, ~ąsk1e bio--­
dra i szc.Eupla . Jnbić zdobiły tę łody­
gę, z której wychylały się: nagie 
ciało ra:mion i szyja, podobna do 
ledwo rozwijającej siey korony. 

(D. c. n) 



łliaDomości ogó~ -
O Samorząd osad. Mini­

sterjum spraw wewnętrznych opra­
cowuje ohecnie nowy projekt tak 
zwanej „reformy osad". 

Ogólne zasady tego projektu już 
ustalono; osadami („posiełkami ") bę­
dą nazwane mieisca zaludnione, sta­
nowiące coś pośredniego między wsią 
a miastem, którym nadany będzie ro­
dzaj samorządu, nawpół wiejskiego, 
nawpół miejskiego. Zwłaszcza w gu­
bernjach wewnętrznyl,}h Cesarstwa. 
istnieje dużo wsi o charakterze prze­
mysłowym z ludnością dochodzącą do 
kilkunastu tysięcy. Prawo wybor­
cze otrzymają w takich „posiełkach" 
wszyscy rolnicy, o ile są właściciela­
mi domów, dale_j właściciele przed­
siębiorstw handlowych i Wreszcie 
lokatorzy bez różnicy stanu. Wszy­
scy oni wybierać. będą pełnomocni­
ków, stanowiących „zgromadzenie 
pełnomocników", którego kompeten­
cji podlegać mają sprawy ogólnego 
porządku, sanitarne, oświatowe, po­
działu podatków, zaciągania poży­
czek itd. 

Ministerjum już złożyło podobny 
projekt w trzeciej Dumie, ale cofnę­
ło go i poddało przeró bee. 

Nie jest jeszcze wyjaśnione py­
tanie, czy nowy projekt znajdzie za­
stosowanie w Królestwie. 

O Wyjaśnienie senatu. -
Z powodu wyroku sądowego za prze­
chowywanie odezw narodowego zwią­
zku robotniczego, senat wyjaśnił, że 
pod mianem prasy, o której mówi 
Manifest, należy pojmować druki, 
wydawnictwa; utwory literackie i na­
ukowe, które są wypuszczone w świat 
w porządku, ustanowionym przez 
prawo. 

Do proklamacji nielegalnych Ma­
nifest nie może być stosowany. 

Ze świata. 

O Zjazd polski w H~landji. 
W sobotfl i niedzielę odbył się w 
Winterswyk w Holandji (ze względu 
na szykany niemieckie) zjazd prze­
wódców pracy społecznej kolonji pol­
skich w Niemczech. 

Zjazd zajął się sprawami towa­
rzystw polskich, pracą nad młodzie­
-tą, nad kobietami i prośbą do stoli­
cy Apostolskiej o opiek~ duchowną. 

O (j) Smierć lunatyczki. -
W Paryżu, niejaka pani Lefevre, bu­
chalterka, będąc lunatyczką, wyko­
nywała pewnej nocy ćwiczenia akro­
batyczne na dachu swego domu. 

Z zapartym oddechem śledzili jej 
karkołomne ruchy pozostali lokato· 
rzy domu; jedna z lukatorek nie mogła 
wstrzymać siE;i od wydania głośniej­
szego o.krzyku przeraMnia, który 
zbudził lunatyczkę; runęła ona na 
bruk z czwartego piętra i zabiła si*} 
na miejscu w oczach swych przy­
godnych widzów. 

O Utrudnienie emigracJ•· 
Zt Nowego Jorku nadeszła wiadomość 
te przeciwnicy emigracji d-0 Ameryki 
zaczęli znowu energicznie agitować 

. za uchwaleniem bilu, zabraniającego 
wpuszczania emigrantów -an alfa betów. 
Projekt taki został ju~ swego czasu 
przyj~ty przez parlament i senat Sta­
nów Zjednoczonych, lecz odrzucił go 
b. prezydent Taft. Obecnie zwolen­
nicy bilu · mają nadzieję, że nowy 
prezydent, Wilson bilu tego nie od­
rzuci. 

Z Cesarstwa. ;. 

6 Nansen w Petershurgu• 
Głośny badacz krajów podbieguno­
wych, a zwłaszcza północnej drogi 
morskiej, Nansen, po złożeniu spra­
wozdania z podróży i odczytach, wy­
głoszonych w towarzystwie geogra­
ticznem, wyjechał do ChrystJanji 
przez Sztokholm. 

6 Ob*arstwo i pijaństwo. 
.Przed kilku dniami, jak donoszą pi­
sma rosyjski~, odbywała się uroczy­
stość zało~ema kamienia węgielnego 
rod budOWfl cerkwi we wsi Wypełz­
.owie w gub. kurskiej. Uroczystość 
-gromndziła wielkie rzesze po boż-
1ych. 

Po uroczystości cerkiewnej para­
fjanie urządzili uczt~. Wypito 100 
ćwierci wódki, 1,000 butelek piwa, 
zjedzono 1,000 sztuk drJ>biu i 200 pu:.. 
dów mięsiwa. Wynikiem uczty było 
kilka wypadków śmierci z przeje­
dzenia. Wielu uczestników uczty le­
ży w szpitalu ziemskim. 

6 Proces Bejlisa i mu• 
zyka. W Kostromie w miejscowym 
kinematografie miano pokazywać sce­
ny z procesu Bejlisa. Dyrekcja 
chciała sceny te dawać bez muzyki, 
_jak się to dzieie, gdy produkowane 
są sceny z pogrzebów lub procesji. 
Policmajster za protestował i oświad­
czył, że jeżeli usunięta będzie muzy­
ka nie pozwoli na produkowanie film 
z procesu Bejlisa. 

Właściciel kinematografu nolens­
volens poddał się żądaniu pohcmaj­
stra i w czasie przedstawiania scen 
obecny był komisarz, aby śledzić 
czy rozporządzenie będzie wy ko­
nane. 

Z Litwy i Rusi. 

x Kolej podolska. Roboty 
przy budowie kolei podolskiej zbliżają 
si~ ku końcowi. Niektóre stacje ko­
l~jowe są już zbudowane, reszta Z{)lm 

stanie wykończona w najbliższym 
czasie. Ruch tymczasowy na dystan­
sie Szepetówka-Płoskirów otwarty 
zostanie prawdopodobnnie ju~ w li­
stopadzie ,r. b., na dystansie zaś Płos­
kirów-Kamieniec Podolski rozpocz­
nie się nie wcześniej, jak na wiosnę 
r. 1914. Długość kolei wynosi 210 
wim-st. Nowa arterja komunikacyjna, 
przecinającJi. południowo - zachodnią 
połać gub. wołyńskiej i .zachodnią 
część gub. podolskiej, będzie miała 
doniosłe znaczenie gospodarcze dla 
pozbawionej prawie kolei części Rusi 
południowej. W pobliżu kolei znajdu­
je się 10 większych cukrowni i sze• 
reg innych fabryk oraz gorzelni, któ­
re od dawien dawna odczuwały dotkli­
wie brak kolei. 

x Wymordowanie rodziny. 
Z Janiszek, w gub. kowieńskiej, do­
noszą, że w sobotę rano, gdy długo 
nie otwierano mieszkania SO-letniego 
Calela Moncewskiego, wezwano poli­
cj~, która wkroczyła i znalazła całą 
rodzin~ wymordowaną. Najmłodszy 
syn leżał przy progu, nakryty prze­
ścieradłem; na głowie miał rany; 
drąg :żelazny leżał na stole z krwią 
zastygłą. Staruszek leżał na łóżku 
zablty, mając głowę_ spuszczoną do 
podłogi, cały poraniony. Zona jego 
również była zraniona. 

Aresztowano około 20-tu osób, 
podejrzanych. Sprowadzony pies po­
licyjny nie znalazł śladów. 

pogrzeb !. Słraszewicza. 

W pochmurny, jesiąnny dzień, 
otoczony niezliczonymi tłumami, po­
suwał się zwolna wóz żałobny, na 
szczycie którego stała trumna. kryją­
ca doczesne szczątki tego, którego 
jeden z mówców żałobnych nazwał 
słusznie p a t r j o t ą c z ł o w i e­
k iem. 

Miano to należało sią zmarłemu, 
który całem swem życiem, czynami i 
myślami zacnymi zasłużył sobie na 
ten hołd, jaki mu społeczeństwo zło­
źyło u trumny _jego. 

Z rzadką jednomyślnością całe 
społeństwo w osobach najwybitniej­
szych swych przedstawicieli stanęło 
u rozwartej mogiły Ludwika Strasze­
wicza, żegnając Go·-słowem otuchy, 
że ziarno posiane przez niego, wzej­
dzie bogatym plonem ... 

* * * Ta pewność koiła po części żal 
po stracie dzielnego obywatela-pisa­
rza, nieustraszonego obrońcy wielkich 
ideałów ludzkości: prawdy i miłości 
bliźniego. 

Kilkutysięczny tłum, w którym 
znajdowali się przedstawiciele niemal 
wszystkich warstw społeczeństwa na­
szego, odprowadził wczoraj o godz. 
2 po poł. zwłoki przedwcześnie zga· 
słego publicysty i redaktora, Ludwi­
ka Straszewicza, na cmentarz powąz­
kowski. Za karawanem szły trzy wo­
zy pełne wieńców i wiązanek, złożo­
nych u trumny zmarłego, jako wido­
me oznaki Jlołd„ Nad i:rrntiem -pier· 

wszy przemówił p. L. Grendyszyński 
który, charakteryzuiąc postać zmar­
łego, rzekł między jnnemi: 

„Znam wyższe miano nad miano 
„patrjoty" - tym mianem jest: 
patrjota i człowiek. Zyjąc w 
czasach, gdy ludziom o ich czło­
wieczeństwie przypominać trzeba 
Straszewicz o to najwyższe mia­
no się ubiegał i na nie zasłu­
żył". 

Następnie p. H. Dembicki żegnał 
zmarłego w imieniu działaczów spo­
łecznych, skupiających sią o.koło 
stronnictwa polityki realnej. 

Trzecim mówcą był p. Ignacy 
Baliński, który w imieniu Towarzy­
stwa dziennikarzy i literatów złożył 
hołd - jednemu z założycieli i daw­
nemu wiceprezesowi Towarzystwa. 

P. Wł. Rabski swą piękną mowę 
rozpoczął od słów: 

„ W mogiłach tego cmentarza 
spoczywa wiele polskiej miłości, 
polskiego czynu i polskiej myśli. 
A oto przybywa grób nowy, je­
den z tych, na którym wypisane 
nie b~dą świetne imiona nie­
śmiertelnych dzieł ducha ludz­
kiego, ale wyryte być powinny 
dwa proste, a świ~t5 wyrazy 
„Polska służba". 

I w dalszym ciągu, nawiązując 
do tego zało~enia, mówca powiedział: 

„ Wielkie czyny, wielkie dzie­
ła, one niezbędne są dla wielkoś­
ci narodu, ale o jego istnieniu i 
trwaniu żywotnym rozstrzyga 
służba dnia powszedniego, ta, co 
w szarej opończy za wsze i wszę­
dzie polskiej pilnuje roboty, ta 
co bez dzwonów i bez iluminacji 
staje do apelu, bo dzwon i pło­
mień ma w sobie. A ta.k służył 
ten, który w tej trumnie spo­
czywa" i t. d. 

Wreszcie rze-W-nymi słowy po­
żegnał zgasłego redaktora w imieniu 
kolegów redakcyjnych p. Kaz. Rolle. 

Zmierzchało już, gdy tłumnie 
zebrana l>Ubliczność odchodziła od 
świeżej mogiły za bardzo wcześnie 
rozwartej. 

Wiadomości krajowe. 
+ Powszechne nauczanie. 

W Aleksandrowie pogranicznym od­
było się zebranie obywateli, w któ­
rem wzięło udział przeszło 100 osób. 
Na zebraniu tern omawiano sprawę 
otwarcia nowych szkół początkowych 
w Aleksandrowie. Uchwalono otwar­
cie trzech szkół jednoklasowych, na 
co obywatele dali wymagane zobo­
wiązania. 

Na ich podstawie, gmina wystąpi 
do władz o przyznanie odpowiednich 
zasiłków na budowę gmachów szkol­
nych i na pensje dla nauczycieli. 

Do wprowadzenia projektu w ży­
cie powołano komisję specjalną. 

W gminie Drzewcach, w pow. 
puławskim, uchwalono założenie sze­
regu szkół, ale z zastrzeżeniem, aże­
by religję wykładał ksiądz, a nau­
czycielami byli polacy. 

Władze uchwał~ zatwierdziły, ale 
zastrzeżenie odrzuciły. 

+ Zniesienie konfiskaty.­
Z rozporządzenia komitetu do spraw 
prasowych w dniu 26 października 
skonfiskowano numer „Gazety poran­
nej - 2 grosze", za wyd.rukowanie 
prośby nu Najwyższe Imię przez 
mieszkańców Białegostoku, którzy 
wszczęli starania o pozwolenie wy­
kładania religji katolickiej w języku 
polskim. Sąd nie znalazł podstaw 
dla zatwierdzenia konfiskaty i zale­
ciłją znieść. + W szponach handlarzy 
żywym towarem. W magazy­
nie mód przy ulicy Bielańskiej w 
-warszawie, pracowała młoda i przy­
stojna panna, Sara K., która poznała 
się z młodym żydem, przybyłym z 
Cesarstwa. 

Po krótkiem czasie młodzieniec 
oświadczył się pannie i wyznaczono 
dzień ślubu. 

Narzeczony miał po ślubie za­
brać dziewczynę do Odesy, gdzie jak 
twierdził, posiada własny magazyn 
mód. 

Po ślubie młada para opuściła 
Warszawę. 

Rodzice czekali kilka tygodni 
n~daremvia aa. list od młodej mężat-

ki. Ku przerażeniu swemu za późno 
się dowiedzieli, że w Odesie wcale 
nie istnieje taki magazyn. 

W tych dniach córka ich powró­
ciła do ·warszawy chora i w zniS'.&-. 
czonem ubraniu. Opowiedziała za~, 
że „mąż" zamiast do Ode.sy, pojechał . 
z nią do Hamburga, gdzi{l ją umieścił . 
w lupanarze. 

Po wielkich trudach udało ~, 
nieszczęśliwej zawiadomić otem ham- '. 
burskie Tow. ochrony kobiet, któr6 : 
ją uwoln i ło i wyprawiło z powrotem , 
do Warszawy. · 

Jfllały f eljełon •. ,::> 
·-0-

Kilka rad i uwag na ozasłe. '-

Piękną jest rzeczą pisać ku za­
bawie i przyjemności bliźnich, ale o 
wiele szlachetniejszą jest rzeCZł\ u­
żywać swego pióra ku ich nauczaniu, 
dla ich dobra, dla ich prawdziwego i 
rzetelnego pożytku, - pisze Mark 
Twain. 

Hołdując tej ze wszech miar \ 
słusznej zasadzie wielkiego dzienni· 
karza amerykańskiego, wypowiem· 
parę praktycznych rad, uwag i o­
strzeżeń pod adresem naszych -
współobywateli-łodzian, którym, tu. 
szę sobie, przydadzą s~ one w ty­
ciu codziennem. 

1. Jeżeli jest wam ~ycie miłe, 
nie wyjeżd~ajcie teraz nigdzie kolej!\, 
bowiem należałoby w tym wypadku 
pożegnać si~ na zawsze ze swą ro­
'dziną i z naszym pięknym grodem.' 
co byłoby dla wielu z Was, tak są„ 
dzę, rzeczą przykrą i bolesną. 

2. Gdy chcecie lub musicie za. 
żywać, dla zdrowia i przyjemności, 
spaceru, nie chodźcie po ulicy Piotr­
kowskiej, gdyż nasza dobrze wycho· 
wana i grzeczna publiczność tak 
Was potraktuje, że dowlókłszy si~ 
do domu, znajdziecie dobry tuzin , 
sińców na ciele, podbite oczy i wy, 
deptane nogi. 

3. Maiąc zamiar uprzyjemni6 
sobie wieczór pobytem w kinemato­
grafie lub w kabarecie, wykupcie 
bilety trzy dni wcześniej, gdyż tegoż 
dnia narażeni b~dziecie na odprawi&­
nie od kasy z kwitkiem, tam bowie.m~ 
inteligencja nasza szuka artystyo~ne-j ' 
rozrywki j pokarmu duchowego. , 

4. Jeżeli jesteście bardzo wra­
żliwi na punkcie etyki, honoru i p~ 
czucia godności ludzkiej, nie czytu~ 
cie nigdy „odpowiedzi od :redakcji l 
w „Rozwoju", gdyż zieje stamtąd, 
głuchą . nienawiścią, karczemnym wy..; 
mysłem i zanikiem wszelkich pojęó 
etycznych. 

5. Jeśli chcecie zobaczyć ~, 
salę, wstąpcie na zebranie pierwszego 
lepszego stowarzyszenia łódzkiego lub ' 
na premjerę do teatru polskiego. 

6. Chcąc ujrzeć szczyt grubiafl­
skiego obejścia, wejdtcie coś kupi~ 
do pierwszego lepszego z brzegu 
sklepu. 

7. Je~eli chcecie najszybcie.) po- · 
rozumieć się telefonicznie w Łodzi, 
radzę Wam udać się pieszo n"'_ 
miejsce. 

B. Gdy pragniecie dokładnie do­
wiedzieć si~ godzin~ udajcie si*} DaJ 
dworzec kaliski i spojrzyjci'e na ~~ 
fer blat bez skazówek. ' , 

9. Chcąc mieć przykład szybki~ · 
i owocnej pracy, spojrzyjcie na po- ; 
stępy robót brukarskich w naszem 
mieście 

10. Jeżeli chcecie ~ługo tyóF 
módlcie się do Nieba, prosz~c o cl-o-; ' 
czekanie się kanalizacji w Łodzi. , 

11. Jeżeli chcecie cieszyć ~ 
s~acunkiem i p-0ważaniem · swyGk,) 
współobywateli, zróbcie eonajmni&j ~ 
jedną „plajtE;i", miejcie przynajmnie.) 
Jedną kochankę. 

12. Chcąc poznać trzy krańcow6 , 
sobie przeciwne opinje w _jednej spra- · 
wie, przeczytajcie sprawozdania tea­
tralne w trzech miejscowych dzien­
nikach, jeżeli jednak dostaniecie mi­
greny, nie miejcie do mnie preten- .· 
sji, uprzedzam Was bowiem o tern. 

13. Aczkolwiek uważam 18-k~ 
za liczbę fatalną, radz~ wam jednak, 
o ile znajdziecie 13 rubli, podnieśe , 
je szybko, aby Was kto inny nie u­
przedził. 

H. Obierając sobie zawód dzien­
nikarski, bądźcie z gt.ry przygotowani 
na to, że w J>O)ęciu naszych „lodzer, · 
menschów 14 uchodzić bedziecio za. is- ' 

• 
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tot~ godną pożałowani a, s traconą, c·oś 
w rodzaju człowie~ a o Ct;terech klep­
.kach w głowie, a bez butów, 

~ończę na tern, ~dyż podzielam 
zdame Reymonta, który twierdzi że 
k~idy rodza.j Jest dobrym, byieby 
me był nudnym. 

J. B. 

Jlrzea$ławie71ia 
ara 71a~zycij af>one'lłow. 

Na 9-e przedstawienie dla na­
szych prenumeratorów, które odbę­
dzie Sifl w gmachu teatru P opu1arne­

, go przy ul. Konstantynowskiej 

dził, 5 listopada 
wybraliśmy . klasyczną operetk~ w 3 
aktaeh J. Offenbacha p. t. 

według scenarjusza .Reinhardta. 
Poniewaii widownia połączona bę­

dzie ze sceną, dyrekcja teatru u_pra­
sza .o punktualne przybycie, z chwilą 
bowiem podniesienia kurtyny, drzwi do 
sali będą zamknięte, aż do ukończenia 
aktu pierwsZiego. 

Bilety dla stałych pten-umerato­
rów „Kurjera" są do nabycia w ad­
ministracji, tylko za okazaniem kwitu 
z _op~aconej prenumeraty za ostatni 
m1es1ąc, po następujących cenach. 
Loże bliższe a.20 

" dalsze 2. 70 
Krzesła 1, 2 i 3 rzędu 95 

" 4, ~. 6, 7 i 8 7 5 
„ 9, 10, 11, 12 i 1S' • , 60 
" 14, 15 i 16 ~ 48 
„ 17 i 18 ~ 42 

pozostałe ( 87 
Balkon 1 rzędu 50 

„ 2i3 ~ ... . 40 
" 4 i 5 . > / 35 

pozostałe / so 
Galerja numerowana ~~ ao 

„ nienumerowana 12 
Programy bezpłatne. 

•• 
'-'-- (?) o praw, miejskie. -

W czo raj wiec~orem odbyło się w ma­
gistracie zebranie, w którem brali U· 
dział lekarz,e miejscy. 

Omawiano memorjał !-Jłównego 
zarządu lekarskiego nadesłany do 
wypeł:Qienitł. magjstratowi łódzkiemu. 
Główn~ wydział lekarski żąda w tym 
memorJale danych o organizac.j isłużby 
sanitarnej w Lodzi, mianowicie o licz­
bie lekarzy miejskich, felczerów i t. 
d., oraz ró~nych danych o szpitalach 
łódzkich. 

Dane .te są wydziałowi niezbędne 
przy proJektowanym rozpatrywaniu 
'Przepisów sanitarnych. 

Obecni na. zebraniu wezorajszem 
lekarze zło~yll odnośne wyjaśnienia 
które przesłane b~dą wydziałowi le­
karskiemu w Petersburgu. 

= (f) W sprawie wodocią­
aów. Posiedzenie komisji obywa~ 
ielskiej w spi-awie wodociągów, odb~­
dzie się jutro, w magistracie. Będzie 
rozpatrywana pierwsza cz~ść projek­
tu in~. Lindleya o sprowadzaniu wody 
z okolic. 

Skutkiem jakiejś pomyłki na po· 
siedzenie to wiele osób przybyło 
wczora.j, leoz, rzecz prosta fatyga, ich 
była daremna. 

= (k) Kasy choryc„. W 
.Pierwszym rewirze inspekcji fabrycz­
nej, organfauj& si~ pierwsza w kraju 
i Cesarstwie wspólna fabryczna kasa 
~horych dla dwuch oddzielnych fa­
bryk. mianowicie: prz~dzalni braci 
Steigert, przy ul. Karola nr. 5, za­
trudnlajf\cej 180 robotników, oraz 
przędza~ni .J~kóba Steigerta, przy ul: 
Wólczans.kieJ nr 188, zatrudniające) 
45 ludzi. 

W obu fabrykach p1·zeprowadzo­
no już wybory pełnomooników od 
:robotników, w celu opracowania u­
Eitawy kasy. 

- W fabryce Jakóba Steigerta, 
przy ul. Widzewskiej pod nr. 1~5, 
zatrudniającej 200 robotników, pow­
staje oddzielna kasa chorych. 

- W fabryce Adama Ossera, 
(prz~dzalnia bawełny), przy ul. Wi­
dzewskiej pod .nr. 204, 1.iatrudniającej 

i73 robotników, dokonano iuż wv bo­
rów p eln omoenik ów do Jrnsv "cho­
rych, i odn ośną u staw ę przes iano du 
zatw1 erdz0nia in speJ~cj i fa h.1·.vcznei. 

- Hó wn ie ż wybra no per llomocn i­
ków od robotników fabryk 'l'ow. 
alrn. wełnianej i bawełnianej manu­
faktury M. SHbersteina, mianowicie: 
11rz1ybmlni, przy ul. Pustei nr. 13 
i>a fru dniające) 385 robotników ora~ 
tkalni, przy ul. Piotrkowsldei m. 
242, zatrudniającej 800 robotników. 

= (f) Udog odnienia kole· 
jowe. Trudności, napotykane przy 
z~mawian~u miejsc sypialnych na po­
ciąg pośpieszny (D 102), odchodzący 
ze Skalmierzyc do Berlina, skłoniły 
'urząd starszych Zgromadzenia kup­
ców m. Łodzi do podjęcia starań, aby 
dyrekcja kolejowa w Poznaniu zgo­
dziła sję na powierzenie sprzedaży 
tych miejsc urzędowi starszych. Po 
dość długich pertrnktacjach co do 
sposobu i formy pośredniotwa, spra­
wa ta została załatwiona w następu­
jący sposób: Past1żerowie pragnący 
zamówić miejsca sypialne we wska­
z~nym wyżei pociągu wJnni zgłosić 
się do urzędu Starszych i zakomuni­
kować potrzebne · dane: ilość miejsc, 
dzień wyjazdu i t. d., poczem urząd 
S~arszych listownie lub teJegra.ficz­
me skomunikuje się z kasą kolejową 
w Skalmier~ycach. Po otrzymaniu 
odpowiedzi ze Skalmierzvc, ~e na da­
ny pociąg są wolne miefsoa, zgłasza­
jt\CY się za uiszczeniem odpowiedniej 
opłaty (4 rb. za miejsce w wagonie 
w I klasie i 3 rb. 80 kop. w II kl.) 
otrzyma od urz~du Starszych kwit, 
który w kasie biletowe) w Skalmie­
rzycach b~dzie wymieniony na wła­
ściwy bilet, dający prawo do zajęcia 
miejsca sypialnego w wagonie odpc 
wiedniej klasy. 

- Dyrekcja Jrnlei pruskich w 
Poznaniu zawi ilomiła urząd star­
szych Zgromadzenia kupców m. Ło­
·dzi, że począwszy od t listopada r. b. 
wagony restauracyjne w pociągach 
D 5~!54, kursujących między Berli­
nem 1 Poznaniem będ4 od stacji 
BentMhen kierowane do Skalmierzyc, 
przez Wollstein-Lisse, mianowicie, na 
stacji Bentschen wagon restauracyj­
ny będzie odczepiony od pociągu 
p 53 i dołączony do pociągu D 77, 
1dącego w kierunku Skalmierzyc 
przez W ollstein-Lissę. Zo Skalmie· 
rzyc ten wagon będzie szedł do 
Bentschen z pociągiem D. 78 i z 
Bentschen do Berlina z pociągiem 
D 64. 

- (r) Frzeciw loterji klaa 
sycznej. Mie7scow~ władze poli­
c~jne otrzymały- polecenie . rozciąg­
męcia kontroli, aby w pismach i 
dziennikach nie pojawiały się w.zmian~ 
ki li1b ogloszenia, polecaiące na.by· 
wanie losów polskiej loterji .klasycz­
nej.-

- (r) ow. Tow- 4!1k~ jne.­
Mi~'scowa firma manufakturowe Te· 
odora Steigerta prze.kszta.łeoua ma 
być na Tow. akcyjne." 

- (r) W · sprawie ~Bldd!enie 
do kilku ł!.es. W tych dniach. od­
będzie się w Łodzi, pod przewodni­
ctwem inspektora do spraw drobn. 
kredytu, Kresianowa zebrania przed­
stawicieli żyd . .kas po~. oszcz. w celu 
omówienia projektu utworzenia .zwią­
zku tych kas w gub. piotrkowskiej. 
Omawiana b~d.zie również sprawa 
przeciwdziałania temu, aby jedaa o­
soba była członkiem kilku kas. 

- (r) :&'.e związ u metolow­
oów. W niedzielę, dni.a 9 bm. o g. 
2 po południu, w lokalu włcsnym 
przy ul. Konstantynowskie) nr. 6, 
odbędzie sił} zebranie sprawozdawoze 
z zebrania ogóinego członków twiąz~ 
ku m&talowców . 

Zebranie zapowiada: 1) wybór 
~ rezydJum; 2) sprawozdanie z zebra­
nia ogólnego; 8) wybór komisji biura 
pośrednictwa pracy; .4) wybór komt­
s)i sądu koleżeńskiege i 6) wolne 
wnioski. 

- (k) Z ~- tll)misji peDbo~owej 
miejskiej. Wczoraj ukończoną zo­
stała superrewizja popisowych bez 
ulgowycli. Dziś stają do superrewizji 
-popisowi, którzy posiadaJ ł\ ulgi lV 
kategorji A i B, oraz trzeciej. 

W piątek bieżącego ' tygodnia 
czynności komisji poborowej zostaną 
zupełnie ukończone. W poniedziałek 
d. 10 b. m. o godz. 8 rano wszysoy 
rekruci przyjęci do wojs.lrn pod groź­
bą surowej odpowiedz1alnaśoi obo­
wiązani są stawić się na punkt zbor­
ny przy ul. Pańskiej nr. 1. 

Komisja poborQwa przyj~ła do-

t.vchczas 884 rekruL6w, w tern 282 
chrz eśchin j 89 .żrd ći w z tc12;oroczne· 
go sp isu bez 1J gow:ych, a '10 cbrze­
scinn i 3 żydów Zc1 spisu prolon!;O­
wanych z lat poprzednich. Kontyn­
gens 298 rekrutów chr.zefojan nie zo­
stał uzupełniony z powodu wielkiej 
ilości odesłanych dó szp1talów woj­
skowych pod obserwację lekarską, 
oraz dużej liczby popisowycl1, którzy 
się w czasie właściwym na komisję 
nie stawili. 

=: (rJ Z Tow „Uczelnia'! -
W sobotę, dnia 8 b. m., o godzinie 8 
wieczorem w lokalu gimnazjum przy 
ulicy Nowo-Cegielnianej M 9, odbę~ 
dzie sję ogólne zebranie członków 
'I'ow. "Uczelnia". 

Zebranie to będzie prawomocne 
bez względu na liczbę obecmycb, ja. 
ko mające się odbyć w drugim ter­
minie. 

Porządek dzienny zapowiada: za­
gujenie posiedzenia i wybór prezy­
djum; sprawozdanie. z działalności 
zarządu; sprawozdanie finansowe i 
komisji rewizyjne); wnioski członków 
i wnioski zarządu uczelni; wybór 4 
członków zarzadu. 

Ze względ·u na bardzo ważne 
sprawy - zarząd uprasza o liczne 
przybycie na zebranie. 

-= (r) Odczyt J211enły. Wy­
tworny i głęboki znawca Hteratury, 
au tor lieznych dociekań filozoficz­
nych, pbeta nieuchwytnych melod)i i 
ginących wspomnleń, Cezary Jellen­
ta, którego odczyty o Norwidzie wy­
wołały szerokie echa i dały obfity 
tnater)ał do debatów wśród. miejsco­
wej inte. li~encji~ wkrót~e, bo dnia 12 
b. m., zjezdża ao Łodzi. 

Tym razem wzl.ął sobie redaktor 
„Rydwanu" za temat twórczość pro­
meteisty polskiego - Stanisława Wy­
spiańskiego „ poeta wizjoner poh1kiej 
Hellady", "Odnowiciel dramatu" i 
„Dusza wzgardliwa" - oto krótlde 
pod tytuły prele1rnU. 

Mówca znakomity, Jakim jest 
Jellenta potrafi 7.ukląć w lapidarne, a 
pełne wyraw formy istotę ·twórczo­
ści Wyspiańskiego - nieśmiertelne 
dzieło ł. ego bun tow niczego ducha. 
NJe na eży wi~c w4tpić, że intehgencja 
łódzka stawi się grernjalnie, aby wy­
słuchać znakomitego estetę, który w 
szatach nadr.wycze.1 wytwornych da­
je obrazy pełne mocy. 

Pierwszy z tych odczytów odbę­
dzie się nieodwołalnie w środę dnia 
12 b. m. w sali Koncertowej przy u­
licy Dzielne1 M 18. 

Sprzedaż biletów rozpocz~to 1ut 
w „Czytelnia Nowości*, przy ulicy 
Dzrnlnej M 16 . 

-= (k) Z Ligi przeciwgru• 
źliczej. Zarząd Ligi przeciwgru­
źli cze/ uzyskał zezwolenJe władz na 
urządzenie w kawiarni „Savoy", przy 
ul. Krótkiej nr. 5, „podwieczorku", 
na zasilenie funduszów Tow. 

= (k) Z in•pekcji fabryoz• 
nej. W łódzkim okr~gu fabrycz­
nym zostaną utworzone jeszcze dwie 
posady inspektorów fabrycznych i 
stosownie do tego okr~g pr:o-emysło­
wy łódzki zostanie podzielony na 7 
rewirów, łącznie z Pabjanicami, Zgie­
rzem i Konstantynowem. 

= (r) O noS1e związ.ki, Piotr­
kowska kom1s1a gubernjalna do 
spraw stowarzyszeń i 7;wiązków roz­
patrywać będzie w środę pr:ayszłego 
tygodnia U!:łtawy nast~pującyc.h no­
wyoh 8towarzyszeń: Stow. właśoicieli 
nieruchomości w Łodzi, Tow. badań 
ro.zwoju umysłowego dzieci i ustawę 
Stow. nauczycieli elementarnych. 

= (k) ~ Tow. „Wiedza". Ba­
łucka filja wy poiyczalni .książek to:­
wa:rzystwa o::\w iatowego "Wiedza" 
przei:iiesioną .zo!JtaJa z lokalu przy 
Rynku Bałuckim nr. I> do domu 
nr. 29 przy ul. Łagiewnickl~j. 

- (k) Zebra1tie ::iau~zycieli. 
We wtorek, 4 b. m., o godz. 8 wiecz., 
w lokalu własnym przy ul. Południo­
wej M 20, od było si~ w drugim ter­
minie ogólne nadzwyczajne zebraniA 
Stow. nauczycieli żydów. 

Zagaił posiedzenie prezes zarzą­
du, p. Szwejcer, a nast~pnie na prze• 
wodniczącego obrad powołano p. Z. 
Kaleckiego, który na asesorów. zapro­
sił p. Szwejcera i p. Gurewrnzową, 
sekretarzem była p. Nir1::nbergowa. 
P. Domański referował sprawę otwar­
cia przy Stow. szerP.gU nowych sek­
cji w oiągu stycznia 1914 i-. Po dłu­
giej dyskusji postanowiono otworzyć 
nast~pujące sekcje: języków; polskie­
go, rosyjskiego i niemieckiego; histo­
r)i, geograf)i, historji naturablej i ft-

zyki, ogólno - pedag-ogicznri, sa mo 
kszta łcenia, rozwoju :fir.yczne„·o, r l'li· 
gji i teologji, oraz historji żJ?dó w. 

Pozatem liczba se kclJ pozos tanie 
nieograniczona' i w razio potrzeby zo. 
staną założone oddzielne nowe s e k· 
cje. 

W celu zwiększenia funduszów 
Stow„ członkowie dobrowolnie posta · 
nowilł się opodatkować, minimum od 
50 kop. 

Postanowiono rozszerzyć blbljo­
tekę dzii>:t:inną, urządzać przedsta· 
wienia Jdnematograficzne i szereg fa­
milijnych wieczorków w lokalu włas· 
nym. 

- (k)~:otua placówka prze• 
my&łowa. W Łodzi powstaje od­
dział warszawskiego 'l1ow. popieran .a 
przemysłu, rzemiósł i handlu. Wła­
dza centralne 'row. zakomunikowały 
Już o tern władzy miejscowe,. Na kie­
ro~ni ka oddziału centrala. wytnaczy. 
ła p. Stanisława. Koźmińskiego. 

Organizacyjne zebranie nowego 
oddziału od będzie si~ w tych dniach. 

=o (k) Wyjazd delegąaji. ·­
Dziś '"-Y1echała do Warszawy, na ob­
chód 25 letni jubileuszu cechu kuch­
mistrzów wt.Lrszawskich delegacja 
miejscowego cechu kuchmistrzów, ze. 
starszym lllajstretn p. Marjanem Ba­
warskim na czele. 

= (d) Polewanie ulic. R.ząd 
gubernialny piotl:'kowski polecił pre­
zydentowi miasta 7.erwać kontrakt z 
przedsiębiorcą oczyszcza_jącym i po­
lewającym ulice przed budynkami 
miejskimi p, Józefem Szoftem. Ter­
min kontraktu upływa dopiero za 
półtora roku. 

Przedsiębiorca roboty swe wyko~ 
nywał niedokładnie, -ponieważ umó~ 
wiona suma 7,100 rb. rocznie które 
otrzymywał, była zbyt mała. Wobec 
tego magistrat opracował nowy ko­
sztorys obliczony na 16,000 rb. i za­
twierdzony 1u~ przez rząd gubernial­
ny. Obecnie licytacja na podięcie 
tych robót rozpocznie się od 16,ooo 
rubli. 

- (k) O sprzedany kościół„ 
Sprawa sprzedaży kościoła marjawi­
ckie~o na ulicy Nawrot .N2 104, przez 
komisarza sądowego piotrkowskiego 
sądu · okr«;: go w ego, Sitkiewicza, wzbu­
dziła szerokie zainteresowanie władz 
wyższy~l1 . 

'li kan~elarji naczelnika kra1u na.­
neszło do miejscowych organów po­
licyjnych odnośne zapytanie o szcze­
góły sprzedaty świątyni oMbom 
prywatnym. 

Wypadki. 
::: (o) Po nitce do kłębkil. 

Onegdaj przed Nleozorem, agent wy­
działu śledozego, przechodząc pr:zez 
Górny Rynek, zauwa~ył młodego 
człowiekfl, niosącego na plecach wo­
tek ezemś naładowany. 

Poniewa2; człowiek ten wydał mu 
si~ podejrzanym, agent zatrzymał go 
i obrewidował. 

W worku znajdowało się półtora. 
puda przędzy wełnianej, z pochodze­
nia które) człowiek ten nie mógł się 
wytłumaczyć wobec czego* dla wy­
świetJenla tej sprawy, agent zapro­
wadził go do wydziału śledczego, 
gdzie nieznajomy ~alegalizowa< się 
jako robotoik fabryki Tow. alrn. 
„Da,brówka, Władysław Zielonka, 22 
lat, zamieszkały przy ulicy Nowoza­
rzewskiej Ni 18 i zeznał, ~e przędz~ 
t~ skradł z magazynów tej2;e fabryki 
i niósł do pasera, . nby jl\ sprzedać. 

W ten sposób Zielonka łącznie 
ze swym kolegą, wo~nicą, tejże fa­
bryki Augustem Marten-Marcińskim, 
21 lat, zamieszkałym przy ulicy Gra­
nicznej M 17, skradli przed tygod­
niem większą part1ę przędzy i sprze­
dali to Izraelowi Nowakowi, 48 lat, 
zamieszkałemu przy ulicy Cymera M 
16, we własnym domu. 

Aresztowani: Marciń!:!-ki i Nowak 
do winy się przyznali. Nowak zez­
nd, że przędzę kupił od niego Sru,l 
Brzeziński, 60 lat, który zezn~ł i ko­
lei, 2;e od niego przędzę tf) kupił Da­
wid Eilenbel'g, 59 lat, zo.mleazkały 
:J?rZy ulicy Widzewskie) N2 21, a ten 
znów sprzedał ją Benjaminowi Fo­
glowi, 42 lat, zamieszkałemu w Zgie 
rzu. 

Przy rewizji u Fogla prz~dzy 
nie znaleiiono; zdątył ją ju~ rozprze­
da6 dro b.uym tkaczom. 

- (r) Okradzenie pociągu. 
Po przybyoiu pocie.gu towarowego nn' 
stacj~ Łódt, kolei kaliskiej, przy~ 
jednym z wagonów zauważono ,brat: 
plomby i ślady kradzieży. Zaw1ado~ 



~ ~-- ·-...I. 

~Jona. ~andarmerja rozpoczęła poszu­
J{JWama, przyczem na wiorście 138 
między Łodzią i, Pabjanicami, znale~ 
3iono na plancie kilkanaście skrzyń 
4owarów porozrzucanych. Resztę to­
warów złocli'lyńcy zdołali wywieść. 

- (r) S~mobójstwo arł:yst• 
ki kabaretowej. W hotelu Euro­
pejskim, na ul. Zawadzkiej, otruła się 
.irarbolem 21-letnia artystka, vValen­
~yna Tylwicht, występująca w jed-
11ym z miejscowych kabaretów. · 

Przyczyny samobójstwa nie wy­
jaśniono. 

Zamiejscowa. 
= (k) Kasy chorych w Pa„ 

\iLńnieach. W fabryce Fausta, za­
cl'Udniającej 200 ludzi, dokonano wy­
norów pełnomocników od robotników 
Jo ogólnego zebrania, w sprawie ka­
iy · chorych. 

- W Tow. akc„ papierni Saen­
gera, zatrudniającej 403 ludzi, wy­
'Qrani zostali pełnomocnicy od ro­
botników dla opracowania ustawy 
1rnsy chorych. _ 
· - W fabryce sukcesorów Re:r­
mana Prajsa, zatrudniającej 200 o-
6ób, oraz w fabryce pabjanickiego 
'l.'ow. akcyjnego przemysłu chemlcz­
n ego, zatrudniającej 2'19 robotników, 
nybrano równiet pełnomocników dla 
ópracowania ustawy kasy chorych. 

= (r) Gubernator przeszko„ 
dził. W roku bieżącym stawało w 
rfoworadomsku do służby wojskowej 
kilku bardzo bogatych żydów. Zde­
óydowali oni uwolnić się, nawet 
wtedy gdyby ich to drogo koszto­
~.-ało. 

Puszczono w ruch wszystkie 
~rodki i bardzo być może, że w za­
mian zwolnionych bogaczów wzięto­
'vy do wojska dzieci biedaków, gdy­
by nie dowiedział Sif2 o tern guberna­
tor piotrkowski szambelan Jaozew­
dki. 
Spadł on jak grom z .1asnegow nieba 

na posiedzenie komisji, która tego 
·u1.jnrniej się spodziewała. 

Gdy przyszła kolej na oględziny 
oogaozów, byli oni przekonani że zo­
staną zwolnieni. 
. Z przerażeniem jednak dowiedzie­
li si~, ze zosfali przyj~ci, a to dzięki 
obecności gubernatora. 

Tegoż dnia szambelan Jaczewski 
odjechał do Piotrkowa. 

Wizyta jego wywołała popłoch 
w śród rekrutów w Noworadoms.ku, 
którzy mieli "nadziej~" te zostaną 
~wolnieni ze służby wojskowej. 

= (o) Tow. drobn ego kre• 
dytu. Piotrkowski komitet guber­
njaluy do spraw drobnego kredytu 
z;atwłerdził ustawę żyd. Tow. pożycz­
kowo~oszczędnośolowego w Radogo­

.szczu. 
= (z) Fabryka watr w Zgie· 

rzu. Tow. „Astra" uzyskało pozwo­
lenie ~ubernatora piotrkowskiego na 
otwarcie fabryki waty w Zgierzu. 

= (k) Nowy sędzi gminny~ 
Gubernator piotrkowEJ.ld zatwierdzi! 
na stan0wisku sędziego gminnego 
1 rewiru powiatu łódzkiego w osadzie 
!\leksandrów p. Szaniawski~go. 

- (x( Poźar w okolicy. W 
tych dniach, w os, Tuszyn, w zabu­
d owaniaoh Piewana Gawrylowa, skut­
ki em wadliwej budowy kuchni, wy­
nikł potar, który Jednak miejsowa 
straz ogniowa ochotnicza wkrótce 
stłumiła. Spaliła się tylko część do­
mu, przedstawiająca wartość 500 rb. 

- (o) Kradzie:t w tramwa• 
}u. vV czoraj po południu, w tram­
watu zgierskim skradziono przybyłe­
mu ze Zgierza dr. Gessnerowi zega­
rek złoty z dewizką, wartości 350 rb. 

Ze sc:eny i estrady. 
T eatr Poiaki, (Cegielniana M 63). 

Dziś, we środę „Pani Prezeso­
wa", f arsa Henequlna i Vebera. 
· W~ ozwart&k po raz pierwszy u­
ka~e się klasyczna komedja Moliera 
p. t. „Grzegorz Dandin", w 3 aktach. 
? rzedstawlenia dopełni przepiękny 
dramat w 1 akcie Ro berta .Bracco 
p. t. „Pietro Caruso", z p. Bolesław­
skim '!' roli tytułowe.j. 

Bilety p o cenach premjerowych 
sprzedaje c ukiernia p. Ulrichsa od 
godz. 10 rano do l po poł .• a od 5 
po poł. - kasa teatru. 

W piątek, po raz drugi pi~kna 
aztulrn p isarza sknndy.nawsldego Her­
mana Hejermansa _ p.t. „Dzień Za-

KOWT l:Ul'CJJn't ŁóDZll - 15 nsto:padtt ig1a r. 

--- ---------------------------------------~n~·----dusz.ny", z występem utalentowanego 
artysty sceny krakowskiej, p. Wikto­
ra Biegańskiego. 

. W sobotę po poł., ~o cenach na.j­
mzszych "Dudek", Feydeau. Farsa 
po_wyższa nie jest dostępną dla mło­
dz10ży. 

Wieczorem „Grzegorz Dandin" 
oraz "Pietro Caruso". ' 

Opera i operetka łód~ka. 
Konstantynowska N2 16. 

Dziś, we środQ, przedst. dla pre-

W koncercie bierze udział wszech­
światowej sławy wiolonczelista Jan 
Gerardy. 

:Bilety wcześniej nabywać można 
w składzie instrumentów :muzycz­
nych Frydberga i Koca, ·przy ul. 
Piotrkowskiej nr. 90. 

Rozrywki I zabawy. 
= (:) W teatrze „Luna". Od 

wczoraj demonstrowana jest na ekra-

n~e głośna .powieść. „Zródła szczęś­
CJa ", znaneJ auto:k1 A. Werbickie.j, 
ze względu na wrnlkośó obrazu, 6,000 
metrów długości, obraz podzielono 
na d \\)ie części1 I cz~ść demonstro­
w_ana b~dzie do poniedziałku włącz.. · 
me, druga zaś poozynaj"l}C 8d przy. 
szłego wtorku. 

Wczoraj, w pierwszy dzień de-­
monstrowa.nia obrazu, sala teatn.t 
„Luna" była wypełnion1\ po brzegi. 
Zaznaczyć nale9Jy, i .e katda czo.ść o ... 
bra2iu stanowi cilic>śó. 

1' 

Sprawa Bejlisa. ' -'' . 
n~me~atorów „Nowego Km:jera Łódz­
kiego daną będzie operetka Offen­
bach~ - „Pięlrna Helena", która wy­
stawiona została w stylfaaoji i po­
dług soenarjusza Reinhardta z pp. 
Hprbowskl\, St. Claire, Górską i Ja-
mcką; oraz pp. Millerem, Kozłow- 28·y dzień rozpraw. Ek t 1 ły--1 
skim, Piekarskim, Grodnfokim, Ja- sper n e s l:J'Lllll, aby ie WJ• 
r.z~ckim, Olaszem i Kamińskim w ro- KIJOW, 4 listopada. (wł.) - muszona torturami zeżnanła byłY, 
le.ob głównych. Onegdaj, prezes sądu Bołdyrew za- stwierdzone potem dowodami. Mnó'.. 

. Jutro .. daną będzje po raz ósmy powiedział, że proces potrwa jeszcze stwo oskar!lieti o mordy rytualne jest 
c.Jesząca 81~ st.ałem powodzeniem i d.ni cztery; z tej liczby upłynQło już zanotowanych prz&z Kooolćł katolfoki. 
wy.bomie grana przez artystów na- dwa dni, a niema ieszcze dokończe- Cerkiew prawosławna zna tylko 
szych .Cnotliwa zuzan:na" z p. Ro- nia ekspertyzy teologicznej, dalej nie~ dwuch tego rodzajli ltJ.f)óZenników: 
gińską, Ochrymowiczem, Grodrnckim, wiadomo jeszcze, He czasu zabi~rą G_abrjela i Hwstafja. Rwstaflj był , 
Kozłowskim i J.arzf}C.kim w rolach mowy prokuratora, po~odó'": ~yw1l- mewątpliwle umQCZony przez tydów ·~ 
głównych nych, obrońców, wreszcie repliki stron ale przypadki śmierci m~ozetiskiej si\ , 

w piątek, przedstawienie popu- obu. Prędzej.zatem niż w sobotę nie wśród misjonarzów nie:rłtadkie. · o- : 
larne po bardzo nizkich cenach, da- można o~zekiwaó wyroku. skarżania o mordy r:ytualne ze- ~ 
na będzie wielka opera polska B a da n Ie P. r o ~· K ok o yv c o w a, częły si~ w okresłe 'Wojen kr.zyM-
Stanisława Moniuszki Straszny W odpow1edz1 na p;ytame proku- wych. 
dwór", z Udziałem . p. Jt Broch- rati;ira, członek A~ademJl nauk, Ko- Na pytanie Szmak6wa, ezy nie 
wicz, Skrzyckiej, St. CiaJre., oraz k ~ ~ c o w, ośwrn~cza! ~e uwata słyszał o mordetstwie rytualnem w 
Szelera, Morawskiego, Ochrymo- ks1f\zk12 Neofita za. mewiarogodną, ~a V stuleciu, Tichom.irow odpowiada 
wicza, Kozłowskiego, Milera i Wita- zasa~PJib zapoznan~a si~ z jej tre~c1ą, że histor.ja Cerkwi wszylłtkle oskar: 
sa w rolach głównych. Z ks1ątkf.ł ~ik:Ulsk1ego .ekSJ?ert Jest żenia o mord rytualny, powstałe pned 

Bile'y na to przedstawienie od mało. obzn~JmJony, a ks1ą~k1. Serafl· Xll stuleciem, uwał.a n nleepraw-
15 do 95 kop. nabywać mo~na od 10 mow1c21a DI~ zna. Ekspert ~ie, ~e w dzone i niedowiedzione. 
rano do 2 po p-0łudniu w cukierni r. 1224 .papie~ rozkazał spah6 t~lmud, W odpowiedz.i na pytłlnie Szma-
Goatomskiego. · j~ko ks1ą~kę, pełllf\ przes!\dów 1 bluź- kowa ekspert objaśnia, t o był dawniej 

w sobot<> po połudnhi od „ mers~w, ale fakt ten niczego nie do- profesorem pra.woeławM~J akademj~ 
"' o g z. 0 • wodz1 duchownej. 

po cenach na}ni~szych, (krzesła po 8· k · · 
40 i 50 kop., loże bliższe po 2 rb . zma ow prosi. o zaprotok!lłowa~ Opinia rabina Maaaego. 
50 kop.-dalsze po 2 rb., balkony p~ me, te Kokowcow mo ~na bluźnierstw, Rabin moskiewski Maaze ~ 
25 i 30 kop. galetja numerowana 80 zawartych w talmudzJO. wiadcza, te jego opinja. jest naogół · 
ko - toją ' 10 i· ) d b d . Kokowoow, zapytany, czy nłfil zgodne. t wywodami TroiekiegO, K6'< ' 

. pk, s ca tk rop. ' ana. ę z10 wie, że w jednej z ksiąg !tydowskich koweowa i Tichomfrowa. Rół;nioe SR. 
p1ę na opere a pt. „Krysia leśni~ powied2'.iiano i~ J·eśli żyd oszuka aku- ..,. m~anka" • · tylko 'W oświetleniu Szczegółów. · 

Wi • k i mów w ten sposób, że skłoni ich do Poniewa~ M i ł ... _ 
. eczerem '!1 aże s ~ po raz u wierzenia w to, i~ on jest tak~e :u aaze wspomn a o 1la-

p1erwszy w Łodzi głosna nowoś? re- akumem, to oszustwo taki~ jest do- rodzie, na który rzucalle są tutaj 
pertuar~ óperetkowego, która obrngła zwolone, odpowiada, że słowo „akum" oskttrżenia, pr:zewodniezący zaznaoza,; .1 
wszystkie sceny stołeczne, operetka w nie oznacza ehrześcjanina. że narodu nikt nie oskarża. ' ,· 
3 aktach Le~n8: Falla P·. t. „Kochany W istnienie tekstu tydowskiego, Maaze odpowiada na to, te osm· , 
Augustyn~k c1es2ll:\OY s1~. olbrzymem pozwalającego żydowi ochrzcić Si(}, Mją tu przecie~ pHepisy religJi ł.y· 
powodzep" em w Warszawrn w teatrze w celu szkodzenia chrześcjanom, Ko- dowskie.j. 
;;Nowości . k . . „ Skł d. 1 fi Przewodniczący zapl'zecza po.,-

Próby w całej pełn" db'tlwn.~ . owc~w me wie.:Zy. . a an e o ~r wyższemu twierdzeniu. Nikt nie or 
d- A. s . S 1 ?, Ji. 11\ się ze zwierząt zastąpiono, po zburzenrn 81~ar"'" p "'epi"'AW reli 41 .1. d ..... ki ,~ 

po rez.y erJą P· zczawins_k ego. - świAtyni 7"erozolimskieJ· modlitwn i K :cm. rn o-u gJ 'L.ly o ... s e,,.. , 
Nowa wystawa oraz wsp ł d J "1i • · • "1i Idzie tylĘo o to, aby stwierdzić, ozy-' 

d ł . . . ama e e rn- pokutą. W literaturze ~ydowskiej nie mo~na przez niewłaściwe komen- < 
rao)e ope mą całoeoi. z wieku XI-go wielokrotnie powie- towanie tych przepisów dojść do fa„ 

Wieczór Lubelskiego dziano, M oazuklwaó cbrześcjan nie natyoznych wywodów. 
wolno. Tamże o ehrześcjanach po- Maa~e powiada, it w :reHgji try„ 
Wiedziano, ~e Bf\ oni, podobnie iak dowskiej Bibl.ja ,jes.t uwa~anś za świ~­
mahometanie, lepsi od pogan, gdyt tośó. Twierdzenie, iii ~ydzi wyparłl 

Smutno zaczęło dziać się w Lo· 
dzi. Odczuwać się dało, że jeszcze 
czegoś potrzeba, jeno czego~ na to 
dokładnie niktby odpowiedzieć nie u:­
miał. 

A brakowało J br11ku1e lekkiej 
piosenki satyryoznei. Brakowało tych 
kaskad humoru, dowcipu 1 swobody, 
jaką siać umie niezrównany piosen­
karz Alfred Lubelski z „Momusa" i 
eksmomusowa jedynaozka Borowska, 
Kaliciński z „ Ula" lwowskiego, Mał­
.k:ows.ld z farsy warszawskiej, Piekar­
czy k1 Kalinowska. 

To też niewątpliwie miłą dla ło­
dzian beydzie wiadomość, że cały ten 
zespół pod wodzą Lubelskiego zje~­
do naa: W nadchodzący poniedzia­
łek 10 listopada w Teatrze Polskim 
(Cegielniana 63) w „ Wieczorze pieśni 
i humoru" bQdzierny mogli ujrzeć, a 
głównie usłyszf.ć ich wszystkich. A­
lrnmpa.njowaó b~dz.ie młody utalento­
wany komppzytor, Bolesław Przyby­
szewski, znany ju~ w Łodzi z zeszło­
rocznej gościny „Momusa". 

Nie trzeba ani zachęty, ani re­
.1damy. Wierzymy, że wobec nazwi­
ska Lubelskiego jako .kierownika i 
drużyny z ja.ką się w Łodzi ukaże, 
publiczność wypełni sal~ tak szczel­
nie, )ak zwykle dotychczas przy wy­
stępach Lubelskiego si~ działo. 

Konce1rł orkiestry filharmo• 
nicznej. 

We czwartek, 13 b. m., gościć 
będzie w naszem mieście dzielna 
drużyna artystyozna z Warszawy -
tamtejs~a orkiestra filharmoniczna ~e 
swym doskonałym kapelmistrzem 
Zdzisławem Birnbaurnem na, czele i 
daje w dniu tym w teatrze Wielkim 
(ul. Konstirntynowska), pierwszy w 
sezonie bie~;+C \'lJ 1 w Łodzi, wielki 
koncert syrn t.,i1 ~ ,jzny, 

wierzą w .jedynegó Bo~a. się , Biblji, jest 'oszczerstwem~ 
Co do szeregu cytat z talmudu, PrzeWodnicZl\CY 21wr&.oa. uwa~ 

rrzytaczanych przez prżedstawicieli rabinowi, M ekspert winien wygła-. 1 

akcji cywilnej, Koltowoow oświadcza, szać swoja obja.śnienia ze spokojem ; 
te nie mo2le o nich sądzić, nie mając uczonego. Następrtie niejednokrotnie-­
przed sobą oryginału. Talmudu ek- prosił przewodniczący Maazego, aby 
spert na pamięć nie umie. nie odbiegał zbyt daleko od pyta~ 

G r u z e n b er g powiada, te' postawionyoh "kspertyzie teologioZ· : 
nalety ekspertowi wręczyć ksl~gi, z n&j. 
których strona oskbd.ajl\M przytacza Maaze mówi, ~e w talnrndme ni- . 
ustępy i na które eit2 ona powołuje. · gdzie niema mowy ani o utywanhl '. 
Gruz en berg prosi sąd o wydanie co krwi ludzkiej, ani. o . tem, te wolno · 
do tego decyzji. · jest ludPli mordowa6. Talmud zaj-

p rok ur at or mówi, te szereg muje się tylko Bibl.11\ i 'Wyjaśnianiem 
tekstów przetłumaczyli inni eksperci praw. Ptzy komentowaniu tyoh praw, 
na śledztwie pierwiastkowem. Rze- powstało 18 metod logicznych, ale o­
czą jest zbyteczną 1 niewłaściwą statecznie przyjęły sJ~ dwie zasady 
sprawdzanie pracy jednych ekspertów komentowania: 1) Łagodzić te prze- ' 
przez drugich. pisy Mo.jteszał które zdają się byó,1 

Sl\d prośbie Gruzenberga odma- zbyt surowemi. 2) Tworzyć zakazy, ·; 
wla. mające na celu ochronę zakonu Moj„ 
Op i n j a pl' of. Ti ·chom i ro w a żeszowego. Wynikiem rozwoju tal-

Prof. Nieżyńskiego instytutu hi- mudyzmu ,jest to, te ~ nakazów w . 
storyczno-fil'ologicznego, Tichomirow, rodzaju: "Q~o za oko, ząb Ził ząb- · 
oświadcza, że na ogół solidaryzuje się pozostały tylko wspomnienia. Jedno- : 
z prof. Kokowcowem. Różnice mi~- cześnie talmud ochrania z zakomi , 
dzy ich poglądami dotyczą tylko Mojżesza to wszystko, eo nie pdWin- · 
szczegółów. no uledz zmianie. · 

'l'almud, według Tichomirowa, ro- Religja ~ydowska zajmuje stano-.: 
bi wrażenie pstrej ency klopedji, peł- wisko tolerancyjne . wzgl~dęm (}Udli'l0c ) 
nej sprzeczności. Chasydzi wybie- ziemców. W ta.lmudzie niema mowy 
rają na swoich kierowników moral- specjalnie o chrześcjanach. Niepraw­
nych osoby, cieszące się wśród cha- . dą jest jakoby Majmonides stawia> 
sydów najwiQkszym szacunkiem. Ci c hrześcjan. Pozwolenie na przyjm<r 
kierownicy moralni noszą miano co.- wanie przez żyda inne) reltg)i w celu 
dyków i nie staBowią nlo groźnego szkódzenia jej narówru z bałwochwal­
dla chrześcjan. cami jest absurdem, osnutym na 

Co do procesów, wytaozanych przeinaczonym przekładzie tekstQ 
żydom o rytualne zabójstwa w wie- „Szulchan~arucha". 
kach średnich. to przecie~ wówczas Majmonides pisze, !te składani& 
odbywały si(} taltze sądy nad czaro- ofiar ze zwierząt nie b~z~ nigdy . 
wnicami. Zydzi w wiekach średnich wznowione, nawet po odbudowaniu 
przyznawali siQ do zbrodni rytuał- świątyni jerozolimskiej. 
nych, ale tylko gdy ich poddawano Religja żydowska zabrania wogó, 
iorturom. le użycia krwi, zarównQ sm-owej, jak 



e. 

ugotowune_j. T1·mbardziei krni ludz- częła się ekspertyza przy drzwiach 
kiei. 'l'almua głosi: „Niech będzie zamkniętych. 
przelana krew tego, kto przelał krew 
11!-dzką. .~ie h_ańbcie zi~mi przela­
niem krwi . Mięso zarzmętych zwie­
rząt mr.żna spożywać dopii:.iro po 
dwukrotnem spłynięciu z niego krwi. 
Rze.~aki.em może być k3;żdy. Przy 
zabIJanm bydła w rzeźm rabin nie 
asystUje. W ostatnich czasach rabini 
rozstrzygający wątpliwości co do ko­
szerności mięsa ustanowili cenzus dla 
rzezaków, podlegaj ący na znaj omości 
prawa o rzezi bydła i wymagający, 
aby rzezak prowadził życie religijne. 
Idzie o to, aby rzezakowi można by­
ły ufać, że przy rzezi zachowa usta­
wione przepisy. 

Język hebrajski · posiada mnó­
stwo wyrazów, posiadających rozlicz­
ne znaczenie (homonimów), to też 
ściśle„ tłomaczyć z hebrajszczyzny 
potrafi tylko ten, kto zna ją dosko­
nale. 

Biblja mówi: „Każde pierworodne 
(zwierzę) przeznacz dla Pana Boga, 
każdego zaś pierworodnego człowieka 
wykup" (z niewoli). Zwierzęta pier­
worodne oddawano kapłanowi, a pier­
worodnych ludzi wykupywano. 

* 
. KIJOW, (p.), 5 listopada. O go­

dzinie 12-ej min. 20 w nocy śledztwo 
sądowe ukończono. Dziś, o godz. I-ej 
-po południu, rozpocznie swą mowQ 
prokurator. 

PE'l1ERSBURG, (wł.), 4 listopada. 
Koła urzęd.o we niezado"' olone są z 
powodu zapowiedzianej w parlamen­
cie angielskim interpelacji w. sprawie 
Bejlisa, jak również z protestów na 
uniwersytetach Iiien:ifockich.' Upatru­
ją w jednem i drugiem zjawisku 
wtrącanie się do spraw innego mo­
carstwa. 

W SZKOLE MUZYCZNEJ. 
- Wymień mi pan kilku znako­

mitych muzyków, których nazwiska 
zaczynają się na Sz. 

- Szopen, panie profesorze ... Szu. 
bert.„ i... 

- No, jeszcze jeden„. Szu„. 
- Szustow! 
- Co znowu~ Nie znam takiego. 
- E.„ jeżeli pan profesor nie zna 

Szustowa i jego koniaku, to widać 
pan wcale me muzykalny. 

Księga Zohar cieszyła si~ ongi 
wielkiem uznaniem uczonych chrze· 
ścjan, od których często czerpali wie- Te egramv. 
dzę żydzi. Ka bała i Zohar nie mają li 
żadnego znaczenia w życiu praktycz-
nem żydów, Kabała nie jest kodek- Walka kościołów. 
sem religji praktycznej. W Kabale MINSK, 4 listopada (p,).--Pro-
i Zoharze niema mowy o używaniu boszcz kościoła Rakowskiego, ks. "Kar­
krwi chrześcjańskiej w celach rytu- powicz, i wikarjusz tego kościoła, ks. 
alnych. Mosiewicz, oddani zostali pod sąd za 

Pełnoletność u żydów zaczyna „fałszerstwa w metrykach i nielegal­
się od lat 13, ale tak samo było u ne dokonanie obrządków kościoła ka­
innych narodów wschodnich. tolickiego nad kilkoma prawosławne-
- Chasydyzm powstał na tle ucis- mi rodzinami włościańskiemi". 
ku żydów, wywołanego przez oder- Wyjazd Kokowcowa. 
wanie się od żydowstwa frankistów. RZYM, 4 listopada. (wł.) Pre-
Twórcą chasydyzmu był Baalszem. mier rosyjski Kokowcow odjechał do 
Podstawą chasydyzmu była „tora", Paryża.. Na dworcu pożegnali go 
służenie Bogu i pełnienie dobrych u- San Guiliano, poseł rosyjski Krupień­
czynków. Baalszem nie wyrzekał się skij i ambasador francuski Barriere. 
Biblji i talmudu, ale jednocześnie W Portugalji. 
szerzył panteizm, co wywołało prQ- MADRYT, 4 listopada. (wł.) Are-
testy rabinów. Następcą Baalszema sżtowania osób posądzonych o kno­
był Zalman Szneersohn, który wydał wania rojalistyczne trwają w dalszym 
„Szulchan-aruch". W „Szulc.han-aru- ciągu. 
chu" niema żadnych objawów nieto- Pierwszy śnieg. 
lerancji względem chrześcjan. Wyda- PETROPAWŁOWSK, (Kamczat-
nie „Szulchan-aruchu" położyło kres ka), 4 listopada, (p.) - Spadł pierw­
rozterce między chasydami a resztą szy śnieg. 
żydów. Szneersohn był wierny Rosji Przez dwa dni dawno wygasły 
i podczas walki z Napoleonem I-ym wulkan na górze Wiluczyńskiej za­
oddał rządowi rosyjskiemu pewne u- czął wytizielać dym. 
sługi. 

Jest rzeczą niemożliwą,· aby za- Katastrofa w Brazylji. 
bójstwo Juszczyńskiego było wyni- LONDYN, 4 listopada, (wł.) 
kiem fanatyzmu żydowskiego. U ży- Z Rio de Janeiro donoszą, że w 
dów mogą zajść raczej przypadki San Paulo nastąpiła. straszna kata­
fanatyzmu w sensie przeciwnym, t. strofa kolejowa skutkiem zderzenia 
j. w sensie doprowadzenia do osta- się dwuch pociągów. Dotychczas wy­
'teczności zasady nieużywania krwi. dobyto z pod gruzów 30 zabitych i 

W odpowiedzi na pytanie Karab- kilkudziesięciu rannych. Brak jeszcze 
cze wskiego Maaze objaśnia, że mo- 20 pasażerów. 
dlitewniki . żydowskie wydawane są Aiak Stanów Zjedlllioczonych. 
obecnie tak, że służą zarówno cha- LONDYN, 4 listopada, (wł.) „Daily 
sydom, jak i niechasydom, gdyż za- Express" twierdzi, że St Zjednoczone 
wierają w sobie równolegle wydruko- planują nagły atak na Meksyk. W 
wane teksty chasydzkie i mizna.gidz- ·v era Cruz skoncentrowano już 7 a­
kie. Cadycy nie pełnią obowiązków merykańsJrich statków wojennych, w 
rabinów; są oni raczej kaznodzie- Tampico znajduje si~ dwa statki. 
jami. · Plan strategiczny wojny z Meksy-

Prokurator i przedstawicieli ak- kiem jest już w zupełności opraco­
cji cywilnej zrzekają się zadawania wany. Cwier6 miljona żołnierzy a­
ekspertowi pytań. merykańskich stoi na granicy, aby 

O godz. 9-ej wieczorem rozpo- pu otrzymaniu rozka:ru posunąć si~ 

··----- - --------------
w głąb Meks.yl~u. Sztab. p:eneraln_y tasirofa lrnlejową pod Melu;; przy· 
wyraża nadzieJę, że woJna będZlb · brała istotnie straszne rozmiary De 
trwała krót~o, sk_ońc~y się pomyślnie dziś do ""Odziny 4 rano wyd~b t 
dla Stanów l pociągnie za sobą bar- ' 0 • • Y 0 

dzo małe ofiary w ludziach. 14 trupów, lecz Jest to zaledwie ma. 
O reformę wyborczą. ł~ część zabitych. ~ p.od_ dymiącyc~ 

LWOW, (wl.), 5 listopada. O- się gruzó~ słychać Jęki l rozpaczli-
brady komisji parlamentarnei i lewi- we wołama. . . . . 
cy w gmachu sejmowym trwały całe . Ratunek Jest rnezm1erme _utr~d­
popołudnie wczorajsze. Obradowano n1ony, _gd_yż eksplodowały zb1ormkl 
nad sprawą reformy wyborczej i nad ga~u sw1etlneg0, szerzą" straszna 
podjęciem akcJi zapomogowej dla rumę. . . 
miast, wobec ich nędzy. p 0 konfe- Dokładna 1los6 ofiar nie daje się 
rencji przedstawiła się Korytowskie- na razie ustalić. 

Nowy kroi. 
mu deputacja .' z 30 miast, złożona z 
trzech burmistrzów pod przewodnie- MONACHJU1\I, 5 listopada, (wł.~ 
twem d-ra Leo. Prosili oni namiest- Dziś w południe nastąpiła proklama~ 
nika 0 zajęcie się tą sprawą i 0 u- cja nowego króla _bawarskiego. 

tworzenie odpowiedniej komisji. 
LWOW, (wł.), 5 listopada. Wczo­

raj w gmachu sejmu ~oczyły się ro­
kowania pomiędzy Korytowskim, Go­
łuchowskim i stronnictwami antiblo­
ko wemi. Rokowania nie mają wido­
ków powodzenia. 

Polioja w parl~mencie. 
BUDA.PESZT, 5 listopada. (wł.)­

W parlamencie węgi-Orskim przyszło 

wczoraj do burzliwych scen. Wpro· 
wadzono policję. Opozycja oświad­

czyła, że nie będzie obradować w 
koszarach i opuściła salę. 

Zjazd śpiewaków. 
LWÓW, p listopada, (wł.) Zjazd 

śpiewaków polskicll zapowiada się 

doskonale. Weźmie w nim udział 

przeszło 800 osób. 
Chmury nad parlamentem. 
WIEDEŃ, 5 listopada, (wł.) -

Parlament zebrał się wśród niepew­
ności, która ciągle jeszcze trwa. Ro­
kowania polsko-ruskie nie mają wi­
doków powodzenia, a rusini zapowia­
dają niebywałą obstrukcję. 

„Reichspost Pamieszcza gwałtow· 
ny artykął przeciw rusinom i Judow­
com, oświadczając, że stronnictwa 

fiary. 

Zamiast kwiatów na grób b. p, 
nieodżałowanego szwagra, Maurycego 
Bock, składa rb. 5 bratowa Szyffero­
wa z córką z Kalisza, na uzdrowisko 
i na dziecięcy szpital imienia Kon 
sztatowej rb. 5. 

Zamiast kwiatów na 
Maurycego Book, składa 
senfeld na towarzystwo 
ności 1 rb. 

grób b. p 
Helena Ro­
dobroczyn-

, ra 'Wołyński 
byly asystent kiiniki UnwieTsyt_ WTocławske 
pl:"of. Hinsberga) osiadł w Lodzi, jako spl' 

cjalista chorób eszu, nosa i gardła 

ul. Piotrkowska 89. 
Godi, przyjęć: lO-i2 rano, 4-6 pp., w nie· 
dzielę od 10-12 rano. Operacje, bronchiosko-
pja, kąpiele elektr. świetlne. 2892-

LIEKCJ GRY 
for epiano ei, 

metodą ułatwioną, udziela 
abso~wentka ryskiej wyż. szk. muz• 

uczenica MICHAŁOWSKIEGO. 
Zastać można od 6 do 7 wiecz. 

SZKOLNA 17, m. 8, front, II piętro· 

większości parlamentarnej zdecydo- v „nsJ· onat . ,,Savoy'' 
wane są stłumić obstrukcj~ nie prze- ,- {, 

bierając w środkach. w Krakowie, ul.· Krupnicza 22 I-p. 
Katastrof a !lolejowa. urządzony z komfortem i oświetl 
PARYŻ, 5 listopada, (wł.) . - Z elektr. Łazienki. Teleran. Kuchnia wy. 

Lyonu donoszą o strasznej katastro- borowa. Ceny przystępne. 

fie, jaka wydarzyła się w pobliżu· t: -:"''H•'°ow~ ~ 
Melun,gdzie nociąg ekspróSOWY NQ 11 f'1"'i~;!i-r1d-< ,'fr 'i" e\ . "' Q •t' ~~' „~~ 

J:" 1 "."~ il lihi)J •· :--~. 
wpadł na inny, osobowy. Mówią o ~-~h~o,;..;,, ;:_ ~ - " Ko?st:-i-11tynowska 5. 

50 zabitych i kilkudziesięciu rannych E:~~S-OL s~~~!f::tapr~;ci~~~i~ 
Szczegółów brak. odci~ków 'i wrośniętych paznogci, powróci! 

PARYŻ, 5 iistopada, (wł.).-Naj-- ;~ zagranicy, przyiinuje u siebie i poza domem. 
.Manicure i perlicure. 

nowsze doniesienia wykazują, że ka- . 6 MR*H wr"""! ii.>RNF1 
O'T ___ _ 

~......--.......... Wielkie przedstawien!e 
Atrakcvi·nv Cvrk z_ udzia~em całego persone~u 

r1I : D rN Dzui w~elka pantomina 

Dekadans Cyganka AZA ~:;.j 
Targowy Rynek, telefon 21-68. 
W środę, dn. 5 listo pada 1913 r. 

dane będzie. 

schago Sema otworzy taje~nicz':\ skrzyn-
kę. Początek o godzlme 8 i póŁ 

Anons• Jutro I-szy występ sła~nyc_h l 
Bulgarskioh welocypedystów !3-c.1 Ef~ J 
mow, którzy wykonają Dloło s~~rc1. __ , 

Pierwsza Lecznica Lekarzy 
Specjalistów d•:Jf:::~~::;::„­

. ul. Piotrkowska ł5 (róg Zielonej). 

\

Dr. J. Szwarcwa.s­
WEWNĘTRZNE ser od 10-11 4 i 

Cztery pokoie z kuchnią». l~okłt6r mexd. MAGAiY~~KORiwiECKI 
i ~sz.elkiemi wygodami do wy- ·O es aw on przyjmnje wszelki~ obst!llunki tak 
na.Jęcia zaraz z powodu wy- - z własnych, Jak l powierzonych 
jazdu. Ben~dykta M 37. ~ia- Choroby uszu, nósa, gardła materjałóWw. X . k" 

i NERWOWE pół. do ó i pół.p.p 
• wniedz. od 10-11 

. CHOROBY CHI- ł Dr. M:. K~ntor 
RURGICZNE od 2-3 i od 7-8 

p.p. 
CHOROBY ( Dr. _M. Papierny 
KOBIECE ( oodz. od 3...,,.-4 

CHOROBY DZIECI ( pr. J. Lipszyc 
( oodz. od 5-6. 

CHOROBY OCZU ( Dr. B. Donchin 
( cod.z. od 9-10 r 

l 
Dr. C. Blum 

CHOROBY NOSA poniedz,, wtor .. 
, USZU i GARDŁA środ., . czw „ od 
, 1-2,piątek. , sob. 

niedz. od 9-10 r. 
Dr. L. Prybulski j w niedz., wtorki 

CHO&. SKORNE 1 cz\V., piątki od 
i WENERYCZNE l 1-2.. Poniedz., 

. środy, sob. od 
8-9 wiecz. 

An&llzy krwi, wydzielin, moczu. Ba­
dania mamek. 

Pozada. dla niezamożnych kop. 50, 

-

Czy 
aoprti\vDy? I 

Pani jeszcze nieużywała kremu 
tak bardzo rozpowszechnionego 
na całej kuli ziemskiej z niezawo­
dnym rezultatem Wydatek nie­
znaczny, a korzy~ć wielka. Wszel­
kie piegi opalemzna, plamy, pry­
szcze wągry i liszaje natyebmiast 
bezp~wrotnie znikają, Ula unik­
nięcia naślaJownietwa sprzedaż 
t.ylko w składach aptecznych na: 

)'lawrot ]'2 54, i Xonsłanty­
novska ]6. 75. 

Cena za słoik 50 kop., mocniejszy 
I 75 kop. 
~--- ..... ~-.-..~---

do mość W em tal, w ólczanska i chirurgiczne • rzyzanows I 
M 65 róg Andrzeja. 3 ul. Piotrkowska 5&. ul. Przejazd 341 (dom ludowy) . 

Dr. Stanisław !ewinson 
przeprowadził się na ulicę 
Piotrkows:ką M 87. 

ChorobY1 wdwnętrzne, płuc 

i serca 
Przyjmuje od 8-9 rano i od 5-7 pp 

Telefonu N. 8·10. 

r.::r. te;efonu 32-62. 
Przyjm11ie do 11 rano p i 4-7 pop 

Dr. Med. 

)\'iargolis 
JUNIOR 

Zielona &. Tel. 6·13. 
Choroby żołąOka i kiszek. 

Przyjmuje od 9-11 rano i od 4-7 
po poł. - rl-30:>5 

Dr. s. Sznitkind =-F . ~ v . ~ · . . 
Srednia M 3. ~r, ranrn~z~~ l\OZI01~rnwmz 

Specjalista chorób skórJ?.ych, (senior) 
wenerycznych (stos. 606) i kos- . . 
metyki lekarskiej (włosy, twarz !;meszka ~becrue ~a ul. Prze• 

etc:) Jazd B, fron~, I pi~~r. Tel.17-!4 
Przyjmuje od 8 i pół do 11 i pół rano Godziny przyjęc od 9 1 pół do 11 , a.-
; 4'.L. do g ~- no i od 6-8 wiec.z 

Lekarz•Dentrsta 

I. GITTIS 
Staro-Zarzewska 4 7 
Leczenie i usuwaa.ie zębów a.bsolu't · 
nie bez bólu. Plomby i sztuczne zę­
by naj11owszych systemów, Ta!'sa 
nadzwyczaj dostępna dla wszystLnch. 
Tramwaj N! !. ~004-~ , 

ren~jonat „Iurow\0" 
Pokoje komfortowe, umeblowane, po­
jedyńcze i wspólne, -- Kształcącym 
się panienkom zapewnia. się opiek~ 
Czystość wzorowa., · kuchnia urozma­
icona, na żądanie djetyczna. W arsza· 
wa _ Sienna O, KIRSZBBRG-AMS.EI. 



NOWt KUltJE:tl LODZKI - ~ listopaait 1Ms r. „ 
Zyłko w 11C A IE 11 Sensacja! Wieikie arcyazieło firmy ,,gaumont''. Sensacja I 

t:!-"' -·--:'!~kJ a iT 

w &·du aktach„ u 
Artyści wykonawcy obrazu DZIECKO PARYiA„ 

· CLOU MIESIĄCA LISTOPADA. 
f': 'lny zwyczajne. ••• Ceny zwyczajne. 

,,O o li 
Przeszło s godz. trwający program! Nowe arcydzieło Braoi Pathem Serja „Film d'art;• 

er 
W 5 aktach. Wielki romans ze średniowiecza. Tragiczne napi~cia. wstr.ząsajl\09 

roomentyl 

NAD PROGRAM• ---------

Złe i dobre strony małżeństwa 
Wspaniała komedja w 2-ch aktach, w wykonaniu artystów „ClłłES". 

Chorob9 sł{6rne, wene­
r9czne i niemoc płcio wq 

Dr. Lewkowicz 
1""•••••••i1!4! .. „„ ••••• „„~„ 
... , Jank j(analowy w #'loaz· ł powrócił 

Dr. Feliks Skusi owi cz 
Andrzeja 13. 

Choroby skórne, weneryczne i · 
moczopłciowe . 

~Pf . .J:.. ~F Przy syphilisie stosowanie prep .• 606 

~ . „ . ~ i „9U·.~:::!ni~~:!:rJ~;~śoiąi m 

Przyjmuje: od 91/ 2-11 g. rano 
5 - 8 g. popoł. W niedziele 
świ~ta od 911, - 12 g. rano 

., wynajmuje w swym ogniotrwałym i zabezpieczonym od włam!':lnia skarbcu J4.. Konstantynowska l2 Yf "' )V obok teatru Sellna. 
Telef. 26-26. . 

~ znajduj11eym się w nowym gmachu Banku przy ulicy Spacerowej Nr. 15 ~ od 9-1 i od a--s. dla pań od 6-C. 

łf K A S E T K I (Safes) ~ niedziele od 
9 

do a 
2101

-4 Dr. Rabinowiez .' 
! Kasetki te mają 32, 5 cm. szero.k0~~"c_1ie, 50 cm. długości · i kosztują: ł Dr.L. Prybulski 
"1'f - p6łroc:ii:nie kwarta lnie :lir' „ ~ .At. powrócił. 

CHOROBY. OARDŁA., NOSA 
I USZU 

a. Zielona ·a. 
'7ł' przy 10 cm. wysokości R. 12 R. 8 · R. 4 ~~· POLUDNIOWA 2. Tel. 13-59 -.;....--------
dt • 15 „ • „ 18 12 6 Jś!.. Choroby skórne1 włosów, (kosmetyka Dokl61'med„Klemens 
-:'f 19 24 n ·

1
6 • B ł(..łF lekarska) weneryczna. moczopłciowe • „ " • • i niemocy płciowej. Lecz;ęnie syp• · L ' 11 

li k • 
Następuj' a.ce rozmiary·. hilisu Salvarsanem „Erlich- I p I n s I - Hata „&o& 91.łu w.śr6dżylnie. 

24 X 29 X 47 ~ Lee~enie elekt.ryoznością l masa-cm. cm. cm. ~„ żem wibracyjnym. 
Wólczaiiska 91„ teł. 2:6-91. 

Cho ro by wewnQtrs i daieeięOł 
Przyjmuje 8111-10 i od S-ll-e 

w niedziel~ od 1()-12..ej. 

~ 30 cm. X 29 cm. X 4 7 cm. JL Przyjmuje: chorych od 8-1 rano i od 
-.,, llf" 4-9 po poł. , panie od 5-6 po po! 
dł 30 ćm. X 60 cm. X ~7 cm. j~_,, Dla p11oń osobna lloezekalnia 

~ 40 cm. X 60 cm. X 47 cm. ~ • 
·~ wynajmuje ·sank na warunkach specjalriych. ił_.-

~ Urządzenie poczekalni w skarbcu zapewnia najmującym spokojną i dys- ft. Dr. L. Klaczk1n f'' R 
kretną pracę. 1070-3 ~ Konstantynowska u. U• 

~ · ' · jf Syphllis, skórne, weneryozne, - Litmanowicz 
~ t·~ij:fr~~~~~'ft il' ._.~~~'l'IJ:~~if Pr~~!~~~Y01~ó1 ~~;:07~:L Krotka Hł., (tel. 1·a.&I) 

wieoz. ma pań od &-t1 po południu Choroby1 nerek, Pfl• 

W dniu l3 li stopada r. b. o godzinie 4 i pół po połUdniu w· lokalu 
Straży Ogniowej przy uł. Mikołajewski ej .Ni! 54 ob~dzie sit? ' 

Dent9sta 
cherza, cewki I t. cL 
Godziny przyj~ć: do 10 ran{> 

B. Rubaszkip or. M. Papiemy 
. I mieszka obecnie przy uh Kons\an Akuszer i specjalista ehorób 
· tynowskiej pod N! 11. rll 72-ó2 ko bieoyoh 
· ~„~c-~~-"-""'"'"-=-- b. ordyo. warez. Uniwers. Klin11d 

Akuszer. 
h I)· D fi ~ ~ Przyjmuje od 10-11 i ocl ł 1 pół. do 

~. ' r Q ~-t,eJ ~ 6 1 pół po poł. 
!l11ł - '"" 111 

t!l = ' ~ Ul. Południowa 23, . tel. 18-EI 
~ SREDN!A M ó. 'feL 33-79 · 

, r Sp. cuoroby i!kórne, włosów, wene- -----------
- i ryczne, moczopłciowe i kosmetyka L UKar ' we~ery 'lari··· 

1 
lekarska. l;eczenie syphUisu SaJvar- 0 e..- 11. ł 

•i saoem !H1 rłich - 1:ittta „f.100" i „1114" s w ł 
f (Wśródi.yl!llt'): Leczen ie ele_tdryczuoś- zy11ło·n A man 

c1<;. teleKu·ot1zu; 1usuwame szpe cą- 111 H U. 
cych wl vsó w) i oó•.'.l:h~t• enie k a na• 3 ~ 
łu ( uret rq::;lrop ia) lJo•iWJY prZYJQC od Nawrot .., ' tel. , •G ~ 
fi•:, cJo i::·1.1 i od f;·eJ Jo o-eJ wiec11. Porady w zakres lec:zmfotwa woho· 
11 nie_dzi~.e on LO e 1 ·tt• :>e: p o _poł dzące, szozeplonki djagnostyczne ek 

UJa W hm; oso\Jua llvczeiulllll<t- spertyzy. 



- !'łOWY KURJER ŁÓDZKI - ~ listopad& 191~ r. • . 
GABINET 

Leczniczo-kosmetyczny 
D-wej Heleny Frydowej 
(Dyplom -Akademji nauko­
wo Jrosmetycznej w Paryżu). 

Regeneracja. włosów i przy­
wracanie siwiejącym włosom ich 
pierwotnego koloru, zapobieganie 
wypadaniu ich. Odmładzan1e ce­
ry, usuwanie zmarszczek piegów, 
wągrów, pryszczy, włosów szpecą­
cych e. c. \. Nadawanie biełości 
szyi i ramionom hygieniczny ma­
nicure. Odtłuszczenie,aparaty pne­
umatyczne i elektryczne dla po­
prawy kształtów. Aparą.ty i ko­
smetyki wprost z Paryża. Wszelkie 
zabiegi oparte na zasadach hy­
gieny. Przyjmuje od 11 do 2 i pół 

i od 4 do 6. 
CEGIELNIANA J'ł 4 telet. 8-42. 
Tylko dla Pańl 1602-5 

ZDOLNYCH ZASTĘPCOW 
poszukuje się za stałą pła.cą mie­
sięczną lub wysoką prowizją, w ka.ż­
'dej miejscowości zagranicy, do 
11przeda.ży różnych losów wartościo­
wych premjl, na spłaty miesięczne, 
oraz zastępstwa asekuracyjne. Zgło­
szenia prqjmuje Generalna 
l"eprezentacja Akcyjnego Ban­
ku, Krak6w, Zielona 28. 5 

I [U WYl'IALAZlll l'IOOfl[lł l!łARIU fJBRYCZ. 

GOLOMAi(i E\L[NBANb 
WAmAWA Lmiio N! I~ Teletu N~ZZ6 , 

llł. 

I 

I 

I 
I 

I 
n 
I 

len zawierając kwa~ owo­
cowy wywołuje ła­
godne wypróżnienie 

bez :!adnych uciążliwości. 
Do nabycia . we wszystkich 

aptekach i składach aptecznych 

Wystrzegać się naśladownict~ 
. wal Prawdziwe i świeże 

karmelki „Laxip'' wyłącznie w 
zielono=białych pudełkach. 

NA CAŁEJ KULI ZIEMSKIEJ 
jest • Tuetout" uznane jako jedyny skuteczny środek przv 

tępieniu wszelk1ego rodzaju robactwa. • 
Wiele podziękowań i zaświadczee. -

IZądać wszędzie! !Żądać wsz'\_dziel 

1
Poszuk1wani przedstawiciele naf p•eusoypia robactwa);'k inn·e1 

ÓI 
. rodki, lecz niszczy mome111tał-

poszczeg ne re.iony. nie. 

„Laboratoire prive d' ~:rgiene-Paris11 

Przedstaw. na .t.6d:E i okolice: Wyłączne przedstawicielst-o 
B. ChądzyiiSki, Przejazd 16. Warszawa Chmielna 10, 

Zakład szawcki W •. GORSKIEGD 
(Mikołajewska Nr. 32) 

ńagrodzony wielkim złotym medalem na wystawie rzemieśl.-przemysłowej 
w Łodzi w roku 1912. Poleca Sz. Klijeateli obuwiewszelkiego rodzaju 

wykoaane według ostatniej mody. Ceny przystępne. 

•• •• 
yrĄon" ,, 

• 

Fabryka 
la111p elektrycznych. 

I 
I 

Piękny kształt biustu 
mog!l w kr6tklm o•-ie osią­
gnąć panie i młode panny w moim 
Gabinecie leozniczo-koame 

t:rcznym. 
Konstantynowska 181 111. 7. 
Posiadam niezawodne środki 
prze.ciw zaniku jędrności biustu, 
obwisaniu piersi, zaniku zaokrą- ~ 
gl euia, marszczeniu się l więdnie­
niu biustu. Rozwijam, wzmacniam 
i ustalam nikłą i słabo rozwinie-
tą pierś nadaję je_j wspaniałą 
okrągłość bez pogrubienia talii 
Wybielam ramiona, szyJę i biust, 
usuwam wypukliznę, zmarszczki i 
ciemne pręgi na. szyi i włosy z 
ramion i biustu. - Wszelkie za-1 
biegi prowadzę sumiennie i nauko­
wo. Dyskrecja zapewniona. 
Ceny przystępne. - Przyjęcia . 
11-1 i pół i 4· ·8. rl670-4 

R a ł y n o v a n a naaczycltlkł 
udziela lekcji 

muzyki na fortepianie 
Wiadomość: ul. N owo-'Jegiel· 
niana M 19 m. B, od .godz 
1-ej - 4-ej pp. 3653-1!> 

Dr. medycyny 
WARSZAWA, 

Nowowieiska Nr. 7. 1LEYBERG 
Tddon M 60·81. I 

~ft: - . ~ ~ ' .(·-.·~·-·~ · 

· }'olecam bogaty wybór.,,_ 
Juchto ych,chrorno­
wyc:h ORAZ LIEKKICH giem-
. zowych i filcowych 

butów. 
~ e71y ijurłot.Ve 

z raba tern 5°\o 

l.Windman. 
Łódź, Piotrkowska 35. 
f ilja: Piotrkowska 165. 

Jl 
\- -

'·:~t '\ „ 

Krótka 5, tel, 26-50. 

Choroby skóry, weneryczne i ~~ 
ezopłciowie. 10-1;. 6-8. W me· 
dzielę . i święta. od 8-1. Dla Pa:d 
5-6 C1dd1ielna poczekalnia. rl677-0->. 

FELCZER, 
t10 długoletniej praktyce 9: 
SUSKU, zamieszkał w Łodz1 
przy ulicy Aleksandrow• 

skie1 37. 
Choroby weneryczne (fr~kc)" 

i masaż) przy;muje codzienme. 

Polecam wyjątkowo tanio: 
Resztki róźnych towarów na toalet_) 
damskie, i dziecinne. Hafty szwa.]~ 
carskie i kaliskie, także pońchochy. 
skarpetki, koszule ?~maki~ i chu~tkl 
oraz sztory, firanki 1 port1er1 w wiei 
kim wyborze. Andrzeja U. parter, 
front. 1340-lu 

Skradziono paszport, wydany z gmi· 
ny Mniów, pow. i gub. kieleckiej. 

na imię Jana Rejmana ~981-3 

Z dolny młody człowiek, lat 18 ~ 
dobremi referencjami łódzkiemi. 

bran.ty manufakturnej poszukuje za• 
jęcia. ł,askawe oferty „Biuro Pro· 
mień dla J. F. 44,. 4001-~ 

, lub Tmło-d;palli0nkTZiii'Jdą WTriteli 
gentnej, izraelickie,j rodzinie, po• 

kój umeblowany, wraz z całkowitem 
utrzymaniem; może być pomoc w 
naukach. Oferty pod X. Y. ~." przyj· 
mu.je redakcja „Now. Kurjera Łódz· 
kiego". 3993-2-J 

3 pokoje z kuchnią z wygodaml 
i elektrycznością do wynajęcia 

od 14-tego listopada, ulica Zawad2<­
ka N! 9. .. 399S-3 

U dzielam lekcji gry na mandoli• . a c.. Łóżka. żelazne, materace, wyży- nie. Konstantynowska .N2 24 m. 9 ' 
'-?głO~Z8'118 fOwne: maczki, aluminj1,lm. Cen;y: naJniż- prawa oficyna, II piętro od 2-4 po 

sze na raty. Chodkowski Lenk. południu i od 7-8 wieczorem 

Chłopiec władający językiem rosyj- . Mikołajewska . .N! 25. 3988-3 3348-1 
skim, chcący się nauczy? rymar- DM:leble z trzech pokojów zara2. roz- ~~·aginął pies, buldog, iasny, wab: 

stwa, może się zgłosić ul. P10trkow- 1 .... 1 przedam z powodu wyjazdu, • się boks. Łaskawy znalazca. pro 
ska 88 in. 29. 4003~ gramofon,_ maszyna, obrazy, zegar, szony jest o odprowadzenie na ulicę. 

Chłopcy do roboty poszukiwani. figury. Zawadzka 38 m. 1. 4017-1 Targową M 67. do restauracji w 
Wiadomość: Piotrkowska .~ 88. u pokój umeblowany do wynajęcia prost Wodnego Rynku. 3992--> 

I. Śmiałowskiego. 4020-2 bardzo tanio. Piotrkowska M 261 z-aginął pies biały (szpic). .Proszt} 

D om do sprzedania z placem za stróż wskaże. 4008-2 odprowadzić za. nagrodą. Kon-
3800 rb. Nowe Chojny Łąkowa panlenk:a z lepszego domu polka stantynowska 31 m. 7. 4012-1 

M 8, Józef Kierpal. 4009-1 potrzebna do dwojga. dzieci i •v powodu choroby sKJep spo6yw-

Duży ładny balkonowy pokój z ele- do pomocy w gospodars~wie pier· • czy chrześcjański do sprzedania, 
ktrycznem oświetleniem na .tr~e- wszeństwo frebhl.n~om. Pwtrkowska obrót tygodniowy 300 rubli, dowle­

ciem piętrze, zaraz do wynaJęcia. 189-10, od 1-4 I 7-9 wieczorem. dzieć się u T. Feldmana, Łódź, Pół­
Szkolna .N2 3 m. 7. 4014-1 4006-2 nocna 8. 4095-T 
~przedania para skrz:rpiec MoszukuJa si~ lando na wieś, w "Jił·gubiono fracht wysłany przez Dr 
y-z-'piękn:rm tonem za 160 ru- fr" dobrym .stanie. Oferty: Zielona • Fabr. Łódzką 9-go sierp:u.1a 1913r 
bli i 100 rubli. Tamże do sprzedaaia M 11 Adwokat Birencweig. rl640-4 za N;i 56468 na sumę 47 rb. 40ló-3 
anlasser do pięciokonnego motoru 1t13ap1er gazetowy na pudy do ";&raginęła karta od paszporta., Wfda-· 
zupełnie nowy. Wiadomość: ul. Kon- L- sprzedania. Wiadomość: w adm. 6 na z fabryki Leonarda na 1.mie 
stantynowska N! 18 na parterze w "NowegoKurjeraŁódzkiego",~achod- Antoniego Kubali. ł-007-1 
oficynie ostatnia sień. 3704,-0 nia M 37. 3418-o ·-- ~k- d rt „_ -

· · d b łlf'.JJotrzeba 1"00-2000 rub11· na I nu- "-#aginęła arta 0 paszpo u, wy..,.. Do sprze.Jania pralnia w . o rym r „ &. na z fabryki Poznańskiego, n" 
puakcie z powodu wy Ja z du. mer hipoteki. Oferty pod "1500" imi.ę Stefana Mazurkiewicza .4013-J 

Pańska 44. 3995-3 ~ w "Kurjerze" 3~91-2-:-1 zaginęła karta od paszportu., wyda·· 
to zagubił paszport, kto chce przyimę . ,panów na .mieszkanie. na z fabryki Poznań.sJdego, n& 
sprowadzić nowy paszport, dla · UJ. P10trkowska N 155 m. 3. imię Aunieszkt WawrzynlalL Wl6-l 

żony lub małoletnich dzieci, za 3999-2 ° -
· l b • ""AJ'aginął paszport, wydany 1 gminy 

piśmiennem pozwolaniem męza u prośby! sprawy karne, apelacj e„ IJl. lJomikowice, pow. tureckiego guh-
o1'ca, natychmiast sprowadzam nowe kasacie kontrakty korespodenoje . ' . • .. kaliskiej na imię Piotra Katollb paszporty nowożeńcom wyrabiam róznego rodzaju do rnstytuoJI . rząd o- ' 399ł-3 
akty złączenia, piszę wszelkie wogó- wycn i prywatnyoh. Dawid .Maków 
le prośby i apelacje, załatwiam szyb- Widzewska 36. 3350-1 

~tróż, żonaty z dobrellt świadect­
.;;a wami poszukiwany. Zgłaszać się 
Piotrkowska 88, u I. Smiałowskiego. 

4021-2 

.1rn i bardzo tanio. Tamże uczeń 
gimnazjum 5 klasy udziela lekcji 
również bardzo tanio. ~głaszać się 
w niedzielę każdą po południu l 
codziennie wieczorem po 6. Łódź 
ulica Zakątna M 78 pierwsza prawa Cii:.Przedam pralnię. UL Nowo-Uegiel­
jednopiętrowa . oficyna. 2770-lQ riill niaaa M 44. 3927-3 

-Vołądkowo•chor:rm, VI r-O~nyob 
ilflD ob)awach ich dolegliwo$s1 (kata.1 
żołądka i kiszek, obstrukoja, zawrotr 
głowy, ga"Zy, zgaga i t. p.) wskaze 
skuteczny środek domowy. Zapytanl1J 
listowne z dołączeniem markl na odpo­
wiedź, nadsyłać do Biura Ungra, Wierz 
bowa 8 w \Vars..!awie sub .z.drowie" 

Wydawca Antoni at.s~ązeb. W tir11k2.:·ni St. Ksi~żka, Zachodnia 37 Relhkt.or odpl)WiP.d.zialnv: F PlillPcis~ek Jarzęcki. 
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